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pasiaj w Warszawie, 
jkywa się XVIII ple- 
* « posiedzenie Kom. 
L Centralnego Pol- 
iiej Zjednoczonej Par­
li Robotniczej.

porządek dzienny po­
siedzenia przewiduje 
, kusję nad projektem 

ffVtvcznvch Komitetu 
Centralnego na VII 
Zjazd »raz Przy^ 
cie uchwały w sprawie 
polania VII Zjazdu 
pZPR, wyboru delega- 

oraz dyskusji przed
jjazdowej. (PAP)

f dej Finlandii

Ibchody 75 rocznicy 
U. Kokkonenarck Wczoraj na gmachach i do- t J pach wszystkich miast Finlan bny, fi wywieszone zostały flagijarodowe. Cały kraj czci 75- kcie urodzin niezmiernie tu popularnego prezydenta U. iekkonena. Do życzeń składa-jych przez społeczeństwo fiń (kie przyłączyli się oficjalni goście z 20 państw, a wśród nich zastępca przewodniczące- p Rady Państwa PRL, prof. dr. Janusz Groszkowski.

Wyłania się obraz „TAKONU

Za trzy dni
otwarcie targów

Wczoraj rano na terenach targowych znajdowało 
około 80 procent eksponatów — w sumie 1489 ton. Z

Slę 
tego

samochodami dostarczono do Poznania 1124 tony, a koleją 
- 365. Krajowy spedytor C. Hartwig oczekpje jeszcze przy­
bycia kilkudziesięciu samochodów z ładunkiem na Między­
narodowe Targi jesienne, które rozpoczynają się w nie­
dzielę, 7 bm.W wielu pawilonach prowa eŁ tae są ostatnie prace mon-

„Glos“ znowu 
także w soboty 

W związku z zakończeniem 
okresu wakacyjnego, poczyna 
jqc od najbliższej soboty, 
wszystkie dzienniki ogólno­
polskie i terenowe, w któ- 
fych w okresie letnim zmn:ej- 
szono została liczba wydań, 
Powracają do swojej normaI- 
nei częstotliwości.

Tak więc również „Glof 
Wielkopolski” ukazywać się 
?°zie, fok jak poprzednio, 
razy w tygodniu, w tym wv- 

aniem łączonym na sobotę 
1 niedzielę.

W Pile powstanie 
siatja „Polmozbytu“Mściciele samochodów z .Jnu Piły, których liczba'e ostatnio szybciej niż Kie »L°w!e^ dotychczas, mają Dż nteco mniejsze,S(L„ °, ^wa w innych miej- Ł°SCiach ludności z par- n "aniem, nie można im jed zanr2°Zazdrościć kłopotów z za£nnWaniem się w cz^ści PrzegląSam°-Z Z Mów T ! -1 naPrawami P°- feneraino- Ze 1 Perspektywy * tvrri P0Prawy sytuacji dawna zakresie były do nie- ^vż d niezbyt zachęcające, piero w latach 1979-80 obsług rniała powstać stacja stim? ^^Ponująca czterna- na stanowiskami.zaPadła jednak de Zćicj: t . Przyspieszeniu reali­sta inJ ważnej dla mia-W roku 1977 dużej siS więc budowa W ”Polmozbytu”,C2ynnych będzie 14 czych ‘ ot>sługowo-napraw- Waraztao; aZ u16 stanowisk w liczym rL blacharsko-lakier- 2 °baok stacji zlokalizo- sam ^nie także tzw. sa- ^^^wy. Cykl rea- °^cZonv stacji obsługi Jesc na dwa lata, (zr)
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Międzynarodowe sympozjum fizyki w Warszawie

Forum wymiany informacji i poglądów
na temai najnowszych odkryć

Poznań, czwartek 4 września 1975 
Nr 193 (9777)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje ne od 16 lutego I94ó

Cukrownie
gotowe do kampanii
Zaczyna się jedna ł. najważniejszych kampanii przetwór­

czych w rolnictwie. Ruszają cukrownie, najpierw na Lubel-
Pierwsze rozpoczuą

Wczoraj rozpoczęło się w Warszawie V międzynarodowe 
Sympozjum Fizyki Wysokich Energii i Cząstek Elementar­
nych, zorganizowane przez Zjednoczony Instytut Badań Ją­
drowych w Dubnej i Instytut Badań Jądrowych przy Urzę- 

zie Energii Atomowej PRL. W obradach uczestniczy po­
nad 138 uczonych z Polski, ZSRR i innych krajów soda 
hstycznych biorących udział 
nej.Fizyka wysokich energii i fi­zyka cząstek elementarnych to dyscypliny ściśle ze sobą związane. Pierwsza ma na ce­lu m. in. odkrywanie nowych fundamentalnych drobin matę rii, druga zajmuje się bada­niem i wyjaśnianiem ich isto ty. Oba kierunki są obecnie bardzo atrakcyjne poznawczo. Doświadczalnie odkryto już ponad 200 cząstek elementar­nych — podstawowych cegie- 

tażowe, po których pozostaje już tylko „kosmetyka”.
☆W pawilonie polskiego prze mysłu maszynowego zmonto­wano większość stoisk, pracu­ją malarze i dekoratorzy. Po­śród 800 eksponatów stanowią cych ekspozycję ponad 20 za­kładów Zjednoczenia Przemy słu Elektronicznego „Unitra” około 250 stanowić będą nowo ści.Dla przykładu Warszawskie Zakłady Telewizyjne zaprezen tują m. in. przenośny odbior­nik telewizyjny „Vela” i tele­wizor „Taurus” z pięciokla- wiszowym zespołem programu jacym. Gdańskie Zakłady E- lektmniczne przedstawią nato 

Dokończenie na str. 2

Otwarcie targów w Płowdiw
I sekretarz KC BPK, przewod­

niczący Rady Państwa LRB, T. 
Ziwkow, otworzył wczoraj XXXI 
Międzynarodowe Targi w Płow­
diw, w których uczestniczy ponad 
22C0 wystawców z 40 krajów Fn- 
ropy, Ameryki, Azji i Afryki. Te­
goroczne targi stanowią wielki prze 
gląd możliwości gospodarczych i 
handlowych krajów RWPG.

Sesja wojsk lądowych
We wtorek w wojskowej szkole 

inżynieryjnej w Tancos, około IM 
km od Lizbony rozpoczęło obrady 
zgromadzenie wojsk lądowych. O- 
brady trwały 14 godzin i zakoń­
czyły się w środę nad ranem. Opu 
blikowany Po posiedzeniu komu­
nikat głosi, że stanowisko zgroma 
dzenia wobec aktualnego etapu kry 
zysu politycznego, zostanie przed­
stawione prezydentowi Republiki 
gen. C. Gomesowi.

Wiec solidarności
w Londynie odbył się wiec so­

lidarności z rewolucją portugal­
ską, zorganizowany staraniem Ko 
munistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii. Przemawiając na wiecu, kie 
równik Wydziału Zagranicznego 

w pracach instytutu w Dub- łek wszechświata — ale wciąż brak teorii, która umożliwiła­by ich całkowite poznanie i uporządkowanie. W chwili o- becnej fizyka doświadczalna znacznie wyprzedziła w roz­woju fizykę teoretyczną.„Gdy przed 40 laty rozpoczy nałem pracę dziedzinie — rian Danysz, krywca tzw.
naukową w tej mówi prof. Ma- słynny współod- „hiperfragmen- tów”, uczestnik obecnego sym­pozjum — zdarzało się, że w ciągu jednej nocy rozwiązywa­liśmy z kolegą ważny problem naukowy. Problemy obecnie rozwiązywane są już do tego stopnia skomplikowane, że ko­nieczne jest współdziałanie wielu instytutów i wielu na­ukowców różnych specjalnoś-Tego rodzaju współpraca roz wija się w Zjednoczonym In stytucie Badań Jądrowych w Dubnej, którego udziałowcami są kraje socjalistyczne. Nie­zwykle precyzyjna, a więc i kosztowna aparatura naukowa

Prezydent Egiptu 
uda się do USA?Agencja France Presse, po­wołując się na Departament stanu USA, donosi, że prezy­dent Egiptu Anwar Sadat uda się prawdopodobnie pod ko­niec października do Waszyng­tonu, aby spotkać się z prezy­dentem Geraldem Fordem.Agencja pisze, że po parafo­waniu w poniedziałek nowego porozumienia izraelsko-egip- skiego, prezydent Ford pono­wił swe zaproszenie podczas rozmowy telefonicznej, jaką przeprowadził z szefem pań­stwa egipskiego. (PAP)

partii — J. Woddis, który niedaw 
do przebywał wśród portugalskich 
komunistów i robotników, wska­
zał na konieczność masowego po­
parcia dla sił postępu i demokra­
cji w Portugalii. Mówca podkre­
ślił, że trzeba zwiększyć nacisk 
na rząd brytyjski w celu spowo 
dowania zmiany jego wrogiej po­
stawy wobec rządu i narodu por­
tugalskiego.

Zmiany w rządzie Sri Lanki
Decyzją prezydenta Sri Lanki, 

W. Gopallawy, z rządu premiera 
S. Bandaranaikt zostali usunięci 
trzej ministrowie należący do Par 
tii Socjalistycznej (LSSP). a ma 
nowicie: minister finansów, M. 
Perera, minister komunikacji, L. 
Goonewardene oraz minister d.s. 
plantacji, C. de Silva. Przyczyną 
tej decyzji były różnice poglądów, 
do jakich doszło między dwoma 
partnerami koalicji rządowej — 
Partią Wolności Sri Lanki i Par­
tią Socjalistyczną. Przywódcy 
LSSP nie zgadzają się z wieloma 
aspektami polityki wewnętrznej 
premiera S. Bandaranaike, a zwła 
szcza z programem nacjonalizacji 
plantacji, należących do kapitału 
zagranicznego.

Większa władza komisarza
W nocy z wtorku na środę o- 

głoszono w Lizbonie komunikat 
Krajowej Komisji d.s. Dekoloni- 
zacji informujący o wzmocnieniu 
władzy portugalskiego wysokiego 
komisarza w Angoli. Będzie on 
miał prawo ogłosić stan wyjątko­
wy na całym terytorium Angoli. 

jest w tych warunkach w peł ni wykorzystana i właściwie służy poznawaniu tajemnic materii.Obecne sympozjum fizyków 
w Warszawie stanowi forum bezpośredniej wymiany infor­macji naukowych i poglądów na temat najnowszych odkryć.Międzynarodowe spotkanie fizyków potrwa do 9 bm.PAP
H. Kissinger zakończył 
misję bliskowschodniąWczoraj sekretarz stanu USA, Henry Kissinger przeby­wał w Ammanie, gdzie w cza sie krótkiej wizyty przeprowa dził rozmowy z królem Husaj nem, a w południe udał się do Damaszku, który jest ostat­nim etapem jego podróży blis kowschodniej. Po krótkiej wi życie H. Kissinger odleciał do Waszyngtonu.Wczoraj zebrał się w Jero­zolimie parlament izraelski, który — jak się oczekuje — za twierdzi nowe porozumienie z Egiptem, parafowane w ponie działek. W końcu tego tygod­nia do Genewy ma udać się delegacja izraelska, abv podpi sać to porozumienie. Również w przyszłym tygodniu roznocz ną się między delegacjami Izraela i Egiptu bezpośrednie rozmowy w sprawie protokołu technicznego i wojskowego.Z doniesień agencyjnych wy nika. że wojska izraelskie przy stąpiły do budowy nowej linii obronnej na Synaju.Izraelskie siły zbrojne nasi­liły również prowokacje zbrój ne przeciwko Libanowi. 6 bom bowców izraelskich dokonało wczoraj nalotu na obóz uchodź ców palestyńskich i sierociniec Dołożony w pobliżu Tyru w po łudniowej części tego kraju. Bombardowanie obozu trwało 20 minut. Rzecznik palestyń­ski oświadczył, że jeden z izraelskich samolotów typu „Phantom” został zestrze^ny.PAP
Kongres USA wznowił obrady

Wczoraj, po sierpniowej przer­
wie wakacyjnej, wznowił obrady 
Kongres USA. Na porządku dnia 
znajduje się cały kompleks skom­
plikowanych problemów gospodar­
czych, budżetowych oraz dotyczą­
cych polityki zagranicznej. Jak 
stwierdzają obserwatorzy, kongres 
manom przyjdzie omówić te pro­
blemy w warunkach utrzymują­
cych się zjawisk kryzysowych w 
gospodarce amerykańskiej.

Indonezja w sprawie Timoru
Indonezyjski minister spraw 

wewnętrznych A. Machmud przy­
jął wczoraj w Jakarcie dowódcę 
okręgu wojskowego obejmującego 
indonezyjski Timor i omówił z 
nim kwestię uchodźców ze wschód 
niej części wyspy, gdzie toczą się 
bratobójcze walki. Na terytorium 
Indonezji schroniło się około 
10 000 uchodźców.

Manewry Bundeswehry
Na terytorium Dolnej Saksonii 

rozpoczęły się wczoraj manewry 
wojsk Bundeswehry, 
trwały 3 tygodnie. W 
biorą udział jednostki 
zmotoryzowane (2.400 

Będą one 
manewrach 
pancerne i 
transporte-

rów, czołgów i samochodów woj­
skowych) o łącznej liczbie 15 
żołnierzy i oficerów, a także 
moloty i śmigłowce.

„Mołnia - 1“ na orbicie

oco 
sa-

W Związku Radzieckim wystrze­
lono we wtorek kolejnego sate-

kampanię 10 bm. cukrownie w Gnieźnie, 
Środzie.

Gosławicach i
szczyźnie, a wkrótce i w Wielkopolsce.

Na zdjęciu: ostatnia kosmetyka hal w Cukrowni Gniezno.
Fot. — S. WiktorW rejonie działania tych cu­krowni trwają już wykopki buraków cukrowych. Planta­torzy, którzy zgodnie z zawar tymi wcześniej porozumienia­mi z daną cukrowńia, dostar­cza buraki cukrowe do 9 wrze śnia otrzymają po 250 zł do­płaty za każda tonę, w termi­nie od 9—18 bm. obowiązuje dopłata 200 zł, od 18—30 bm. premia ta wyniesie 100 tl, w okresie od 1—9 październiKa po 50 zł od tony surowca.Dla usprawnienia odbioru buraków od plantatorów, zmo dernizowano liczne place skła dowe przy cukrowniach i tere nowe punkty przyjęć. Zainsta lowano w tym roku 6 nowocze snych radzieckich urządzeń typu „Komplex” do wyładun­ku buraków. W tym roku Przedsiębiorstwo „Cukrownie

litę telekomunikacyjnego „Moł- 
nia-1”. Jego zadaniem jest zabezpie 
czenie eksploatacji systemu dale­
kosiężnej radiołączności telefoni­
cznej i telegraficznej oraz przeka 
zywanie programów centralnej te­
lewizji ZSRR do punktów sieci łą­
czności „Orbita” położonych na 
dalekiej północy, Syberii, Dalekim 
Wschodzie i Azji Srodkowe.1. 4.pa 
ratura na pokładzie „Mołnii-1” 
funkcjonuje normalnie.

Powodzie w Pakistanie
Powodzie, które w minionym ty 

godniu nawiedziły stan Sindh w 
Pakistanie pochłonęły 44 ofiar 
śmiertelnych. Od następstw ulew­
nych deszczów w stanie tym ucier 
piało około 460 600 osób, a około 
1100 wiosek znalazło się pod wo­
dą. W akcji pomocy powodzianom 
uczestniczy wojsko. Żywność do­
starcza się śmigłowcami i łodzia­
mi.

Aresztowanie terrorystów
Policja tokijska aresztowała 

wczoraj dwóch Japończyków de­
portowanych ze Szwecji. Podejrzę 
wa się, że są to członkowie ter­
rorystycznej organizacji tzw. Czer 
wonej Armii, która jest odpowie­
dzialna za wiele zamachów za gra 
nicą.

Wielkopolskie” wydało na in­westycje i remonty około 250 min zł.. Wielką wagę przywiązuje się do przestrzegania ustalo­nych wcześniej z plantatorami harmonogramów dostaw bu­raków cukrowych, co pozwoli uniknąć kolejek. Chodzi rów­nież o to, aby wykopane bu­raki jak najprędzej trafiały do przetwórstwa, ograniczy się w ten sposób straty cukru w ^rakach, (emp)
Ksdra - łhnnoYe? 2:2

Szkolne błędy 
polskiej obrony

Przygotowująca się do spotkania 
z Holandią (w eliminacjach Mis­
trzostw Europy w piłce nożnej) 
kadra PZPN rozegrała wczoraj w 
Krakowie sparringowy mecz z za- 
chcdnioniemiecką drużyną Hanno- 
ver 9S. Zawody zakończyły się re­
misem 2:2 (1:0). Bramki dla kadry 
zdobyli: Domarski i Marx, a dla 
Hannoveru — Stegmayer (z kar­
nego) i Hayduck.

Goście, którzy ostatnio nie odno 
szą sukcesów w lidze RFN, wie­
dzą jednak na czym polega no­
woczesna piłka nożna. Na ich tle 
zespół kadry nie zaimponował wła 
ściwie nicz.ym. W polu grał dość 
poprawnie, ale nie potrafił wypr^^ 
cować wielu pozycji strzeleckich. 
Fatalnie grał polski blok defen­
sywny, w rezultacie goście często 
zagrażali bramce polskiej. Grali 
jednak niezbyt skutecznie, trochę 
prześladował ich pech, a ponadto 
dostępu do bramki polskiej dob­
rze bronili Tomaszewski (w pier­
wszej części meczu) i Karwecki.

Fakt, że był to mecz sparringo­
wy, w którym próbowano różnych 
wariantów zagrań i ustawień po­
szczególnych formacji (np. po przer 
wie druga linia występowała w ta 
kim składzie jak na Mistrzos­
twach Świata w Monachium: Ka- 
sperczak — Deyna — Maszczvk) 
niewątpliwie zaważył negatywnie 
na poziomie gry kadry. Trudno 
jednak sparringowym charakte­
rem zawodów usprawiedliwiać Ele 
mentarne błędy popełnione wczo­
raj przez biało-czerwonych, a zwła 
szcza ich obronę, (y)
POLSKA — BUŁGARIA 2:1

W meczu eliminacyjnym mło­
dzieżowych mistrzostw Europy Pol 
ska pokonała Bułgarię 2:1 (0:1). 
Bramki strzelili dla Polski: Kmie­
cik — 2 (w 60 i 74 min.) dla Buł­
garii (samobójcza Płaszewski).



W 30 rocznicę zwycięstwa 
nad militaryzmem japońskim

Rozkaz ministra 
obrony ZSRRNaród radziecki i jego siły zbrojne odegrały decydującą rolę w osiągnięciu zwycięstwa nad militarystyczną Japonią oraz udzieliły bezpośredniej, internacjonalistycznej pomo­cy narodom Chin i Korei w ich wyzwoleniu — oświadczył minister obrony ZSRR, mar­szałek Andriej Greczko w roz kazie wydanym z okazji 30 rocznicy zwycięstwa nad mi- litaryzmem japońskim.Rozgromienie japońskiego mi litaryzmu, po odniesieniu zwy cięstwa nad faszystowskimi Niemcami stworzyło dogodną sytuację dla rozwoju ruchówrewolucyjnych narodowo-wyzwoleńczych, utrwalenia po zycji socjalizmu w Azji oraz dla prowadzenia pomyślnej walki narodów Indochin o wolność i niepodległość. Roz­gromienie japońskiego milita- ryzmu doprowadziło również do wyzwolenia spod dyktatu­ry wojskowo-faszystowskiej narodu japońskiego, z którym obecnie rozwijamy pokojowe stosunki na podstawie wzajem nych korzyści i w duchu do- brego sąsiedztwa — głosi roz­kaz.Marszałek A. Greczko pod­kreślił w rozkazie, iż żołnie­rze radzieccy są bezgranicznie oddani swemu narodowi, spra wie komunizmu i wspólnie z bratnimi armiami państw Układu Warszawskiego czujnie stoją na straży wielkich zdo­byczy socjalizmu. (PAP)

RFN

Z obrad specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Konieczna zmiana międzynarodowego
systemu ekonomicznego

Zabierając głos w drugim dniu debaty generalnej na VII 
specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, przedstawi­
ciel Argentyny Ortiz de Rozas domagał się stworzenia ko­
rzystniejszych dla krajów Trzeciego Świata warunków mię­
dzynarodowej wymiany handlowej.Nowy system wymiany han­dlowej oświadczył przed-stawiciel Argentyny — powi­nien objąć niemal wszystkie źródła dochodów z eksportu w krajach rozwijających się. Sy stem ten powinien również brać pod uwagę dostępność rynku zagranicznego, wielkość podaży, stabilizację cen praż konieczność przetwarzania co­raz większej ilości surowców
Załoga „Apollo11 

przybędzie do MoskwyKosmonauta Aleksiej Leo­nów oświadczył koresponden­towi Agencji TASS, że 20 wrze śnia przybędą do Moskwy członkowie załogi statku „Apol lo”, którzy uczestniczyli we wspólnym radziecko-amerykań skim eksperymencie kosmicz­nym.Leonow dodał, że grupa spe cjalistów pracuje obecnie nad dokumentem podsumowują­cym wyniki eksperymentalne­go lotu „Sojuz — Apollo”.PAP
Chadecja forsuje prawicowy kurs 
w środkach masowego przekazu

Chadecja zachodnionlemiecka, która i tak w środkach ma­
sowego przekazu RFN ma większe wpływy niż partie koali­
cji rządzącej SPD/FDP, podejmuje od dłuższego czasu pró­
by wywierania nacisku w kierunku nadania bardziej pra­
wicowej orientacji tym środkom przekazu, które dotychczas
nie przejawiają sympatii dla programu CDU/CSU.

Irlandia Północna

Ugrupowania partyzantki wiejską
nowym przeciwnikiem brytyjskie

Przedmiotem szczególnych ataków jest pierwszy program telewizji RFN, w tym pewne magazyny polityczno-społecz­ne. Przy pomocy CSU dokona­no czystki w rozgłośni Bayeri- scher Rundfunk, kontynuuje się kampanię przeciwko roz­głośni radiowej i telewizyjnej Westdeutscher Rundfunk, zna nej m. in. z rzeczowej ocenystosunków Polska RFN.Główny dziennik springerow- ski „Die Welt” przeniósł się z Hamburga do Bonn, by móc skuteczniej wspierać interesy chadecji.Za pomocą presji, gróźb, sta­łych interwencji w redakcjach chadecja stara się wymusić na dziennikarzach, by patrzyli na
Pogrzeb

K. Swinarskiego
Świat polskiej kultury pożegnał 

wcaoraj jednego z największych 
współczesnych twórców naszego 
teatru — Konrada Swinarskiego. 
Ostatni hołd złożyli artyście na 
Cmentarzu Komunalnym na Po­
wązkach w Warszawie bliscy i 
przyjaciele, ludzie teatru, przed­
stawiciele stowarzyszeń twórczych 
i organizacji kulturalnych.

W uznaniu zasług dla rozwoju 
polskiej kultury i polskiego tea­
tru Rada Państwa przyznała po­
śmiertnie Konradowi Swinarskie- 
mu Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski. (PAP)

świat przez okulary CDU/CSU, zabarwione szczególnie nacjo­nalizmem i antykomunizmem. Są to tendencje bardzo niebez­pieczne, szczególnie w społeczeń stwie wychowywanym przez dziesięciolecia na najgorszych wzorach propagandy i infor­macji. Kampania CDU/CSU — nawet jeżeli na razie odnosi połowiczne sukcesy — stwarza jednak w całym środowisku dziennikarskim klimat niepo­koju. niepewności i zastrasze­nia. Doprowadziło to już do ta kiej sytuacji, że dziennikarz znany z bardziej postępowych poglądów, nawet jeżeli są one tylko zbliżone do stanowiska lewicy SPD, nie ma żadnych szans otrzymania pracy w pra sie, radiu, telewizji, nawet w redakcjach nie związanych sympatią z CDU/CSU.Na to groźne ziawisko zwró cił uwagę członek Prezydium SPD Wilhelm Droescher we wrześniowym numerze „Sozial demokrat-Magazin”. Stwierdza on, że prowadzona przez cha­decję kampania przeciwko dziennikarzom nastawionym krytycznie wobec CDU/CSU, jest częścią przygotowań tei partii do kampanii wyborczej w związku z przyszłorocznymi wyborami do Bundestagu.PAP

na miejscu. Przedstawiciel Ar gentyny oświadczył, iż jego rząd wyraża gotowość wzięcia udziału w tworzeniu międzyna rodowego systemu rezerw żyw nościowych.Przemówienie ministra han­dlu zagranicznego ChRL Li Cianga, odbiegające od zasad­niczego nurtu debaty general­nej, akcentującego potrzebę racjonalnych rokowań i uni­kania konfrontacji, zawierało znane slogany i pełne było nie ukrywanej niechęci do jakich­kolwiek działań oznaczających wzrost wzajemnego zrozumie­nia i współpracy między naro­dami.Przedstawiciel Japonii Tos- hio Kimura wyraził przekona­nie, iż kraje rozwinięte i roz­wijające się powinny zwięk­szyć wysiłki dla opracowania konstruktywnych zasad mię­dzynarodowej współpracy go­spodarczej, mając na uwadze konieczność zmniejszenia róż­nic między krajami bogatymi a biednymi. W tym celu — kon­tynuował przedstawiciel Japo­nii — należy zapewnić na za­sadzie wielostronności, swo­bodny dostęp towarów zarów­no do rynków krajów wysoko uprzemysłowionych, jak i kra­jów rozwijających się, należy także ustabilizować ceny głów nych surowców. Przedstawiciel Japonii oświadczył, iż jego rząd będzie dążył do obniżenia barier handlowych i dalszej liberalizacji wymiany handlo­wej.Minister spraw zagranicz­nych Indonezji Adam Malik zwracając uwagę, iż obecny międzynarodowy system ekono miczny służy jedynie wysoko rozwiniętym krajom Zachodu i od samego początku stanowił barierę na drodze rozwoju krajów zacofanych, podkreślił konieczność całkowitej zmiany tego systemu. Jeżeli przepaść | pomiędzy poziomem życia i tempem rozwoju krajów roz- ' winiętych i rozwijających się ma ulec zmniejszeniu, a nie

współpracy gospodarczej opar­ty na zasadzie równości, su­werenności i współzależności interesów wszystkich krajów.Min. A. Malik oświadczył, iż sprawą najpilniejszą jest za­pewnienie stabilizacji cen głów nych surowców. Problem sta­bilizacji cen na towary pocho­dzące z krajów rozwijających się, a więc — problem stabili­zacji dochodów tych krajów, winien być rozwiązany szybkoradykalnie oświadczyłprzedstawiciel Indonezji.PAP

zwiększeniu kontynuowałmówca — nie wystarczą poło­wiczne środki; należy stworzyć nowy międzynarodowy system

Na świecie 800 min

W Londynie opublikowano tragiczny bilans korfr« 
Irlandii Pin. Według oficjalnych danych brytyjskie ’ 
sterstwa d.s. Irlandii, w ciągu 6 iat poniosło śmierć 
a 13.000 odniosło rany. 0 °sćlWydarzenia ostatnich dni wskazują na nowe, ważne ele­menty sytuacji. Do tej pory siły antybrytyjskiego podzie­mia w Irlandii Płn. składały się głównie z bojówek party­zantki miejskiej. W tej chwi­li przed służbą bezpieczeństwa pojawił się dodatkowy prze­ciwnik — zorganizowane u- grupowania bojowe partyzant ki wiejskiej. Świadczy o tym seria operacji terrorystycz­nych w hrabstwie Arma^h,

Terminy przerw w nauce
i ferii w roku szkolnym 1975/76

Ministerstwo Oświaty i Wychowania ogłosiło terrai-
ny przerwZajęcia w wowych dla pracujących

w nauce w rokuszkołach podsta- młodzieży i osób w miastachtrwają od 21 sierpnia 1975 do 5 czerwca 1976 r.W szkołach podstawowych dla pracujących na wsi za jęcia rozpoczynają się 15 paź­dziernika lub 1 listopada 1975
Od 9 września

Polska gospodarzem 
kongresu krytyków 
sztuki z 20 państwPolska będzie ponownie gos podarzem spotkania krytyków sztuki z całego świata. 9 bm. zainauguruje w Warszawie ob rady XI Kongres i XXVII Zgromadzenie Ogólne Między narodowego Stowarzyszenia Krytyków Sztuki (AICA). Ta powstała w 1948 r. organiza­cja zrzesza obecnie około 1500 członków w 44 sekcjach naro­dowych.Na kongres przybędzie do Polski liczne grono history­ków, krytyków i teoretyków sztuki, muzeologów, pracowni ków naukowych instytutów sztuki i galerii z przeszło 20 krajów świata. (PAP)

szkolnym 1975/76.i trwają do 30 marca lub 15 kwietnia 1976 r.W zasadniczych szkołach za wodowych i wszystkich ty­pach szkół średnich dla mło­dzieży i osób pracujących za­jęcia trwają od 1 września 1975 do 19 czerwca 1976 r.Wyjątkiem są klasy najwyż sze, maturalne liceów ogólno kształcących, liceów zawodo­wych, techników i równorzęd nych szkół zawodowych, gdzie zajęcia kończą się 30 kwiet­nia 1976 r.Przerwa jesienna trwać bę­dzie 4 dni i przewidziana jest w październiku. Konkretną da tę ustalą dyrektorzy szkół w zależności od potrzeb i możli­wości zorganizowania prac spo łecznie użytecznych oraz za­jęć rekreacyjnych przewidzia­nych w tym czasie.Przerwa świąteczna rozpo- cznie się 22, a zakończy 27 grudnia br.Ferie zimowe w szkołach podstawowych dla młodzieży i osób pracujących trwać bę­dą od 19 do 31 stycznia 1976 roku włącznie. W zasadni­czych szkołach zawodowych i

zwłaszcza w ]8g0 połud części, graniczącej 2 ką Irlandiipod względem uksztalton- ma terenu południowy 4 magh jest znakomitym nem działania dla sił J?0 mia. Zdaniem ekspertów 2 skowych, może to być dziej dogodny teren Opt partyzanckich w całej e pie ze względu na niską tosc zaludnienia, powulkŁ ne wzgórza i pokryte roś ? nością mokradła. n’
Przeciwko partyzantce wieki- 

która określa siebie jako X 
cji republikańskiej pW. A ’ * 
i jest według wszelkiego 
podobieństwa najściślej poJz 
na z IRA, rząd brytyjski skie^ 
wał dodatkowy kontyngent w, 
ska i policji. Armia uzyska], 2 
datkowe uprawnienia regularna, 
we. ’

Jak informuje londyński dzień 
nik „Guardian”, należy oczek, 
wać, że w Armagh zostanie »» 
wadzona w życie kontrowers; ini 
procedura aresztu i przesłuchaj 
przypadkowych cywilów. Zapoci 
dziana jest blokada wielu drój 
i przejść granicznych między Ir. 
landią Płn., a Republiką Irlandii 
obliczona na przeciwdziałam 
przerzutom broni. Zwiększoną a 
ronę granicy zapowiedziała teżRe 
publika Irlandzka, która obiecuj* 
brytyjskiej służbie bezpieczedstwi 
współpracę w akcji przeciwko ii- 
łom podziemia. W opublikowa-
nym w Dublinie komunikacie n
specjalnym posiedzeniu gabinetn 
południowoirlandzkiego, znajduj* 
się wezwanie do ludności po cbi 
stronach granicy o pomoc dli 
przedstawicieli sił porządku pub­
licznego w akcji przeciwko terro­
rystom.

Po strajku powszechnym

Sytuacja na Korsyce
wraca do normy

Po niedawnym strajku
ce powraca do normy. Obie strony

powszechnym sytuacja na Korsy­
władze centralne

i autonomiści — manifestują wolę podjęcia dialogu i roz­
wiązania w drodze polubownej przynajmniej niektórych 
problemów wyspy.

wszystkich od 2 do 14 cznie.Przerwa
szkołach średnich lutego 1976 r. włąwiosenna przewi-dziana jest w kwietniu między 15 a 20 tego miesiąca.I wreszcie ferie letnie: w szkołach podstawowych dla młodzieży i dorosłych w m i a stach między 6 czerwca a 20 sierpnia 1976 r., w szko­łach wyższego stopnia między20 czerwca a 31 sierpnia roku. (PAP)

Zginęło kilkanaście osób

1976

Mały Lotek"
5, 10, 16, 19, 28 

Banderola 119003

analfabetów

Zachmurzenie małe, miejscami 
umiarkowane. Na zachodzie mo­
żliwość wystąpienia lokalnych

Według ocen UNESCO na świecie jest dziś 800 min ludzi nie umiejących pisać i czytać, tzn. 50 min więcej niż przed 10 laty.Powyższa informacja jest te­matem dyskusji toczących się na sympozjum w sprawie wal ki z analfabetyzmem, które od bywa się w Persepolis (Iran).

We wtorek nowy prefekt re gionu korsykańskiego, Jean Riolacci powołał na stanowi­sko swego doradcy Josepha Pasteura, dziennikarza z Bas- tii, który cieszy się popularno ścią wśród miejscowej ludno­ści i zna dobrze jej problemy. Powierzono również Korsyka­nom kilka ważnych stanowisk w administracji tworzącego się departamentu górnej Kor­syki.Przywódca autonomistów, Edmond Simeoni, przebywają cy w jednym z więzień pary­skich, potępił terrorystyczne zamachy części ludności korsy kańskiej i wezwał Korsyka­nów do ..kontynuowania legał nej akcn w ramach państwa francuskiego”. W oświadcze­niu opublikowanym we wto­rek wieczorem stwierdza nn, że celem mieszkańców wyspy

powinno być uzyskanie szero­kiej autonomii, ale równocześ nie utrzymanie ścisłego związ ku z Republiką Francuską.We wtorek wieczorem kor­sykański „komitet antyrepre- syjny” usiłował zorganizować w Ajaccio nową demonstrację uliczną, ale ulewny deszcz zmusił autonomistów do po­przestania na krótkim wiecu w miejscowym Pałacu Kon­gresów. Wiec ten odbył się pod hasłem uwolnienia E. Simeo-niego, któremu za uczestni-ctwo w tragicznej strzelaninie w Alerii grozi kara śmierci. Przeważa opinia, że sprawa uwolnienia Simeoniego może stać się elementem jednoczą­cym różne odłamy ludności korsykańskiej, która do nie­dawna nie potrafiła wysunąć wspólnych żądań. (PAP)

Pożar na pokładzie 
statku francuskiego

Wczoraj nad ranem czasu war­
szawskiego francuski statek handlo 
wy „Capitaine Bougainville” znaj­
dujący się w pobliżu północnych 
brzegów Nowej Zelandii nadał syg 
nały SOS. Po wypłynięciu statku 
z Auckland na Nowej Zelandii na 
pokładzie wybuchł groźny pożar. 
Na pokładzie statku o ładowności 
3-614 ton znajdowało się 36 pasa­
żerów i członków załogi.

Załoga rozpoczęła walkę z og­
niem, jednak nie zdołała go opano 
wać. W tej sytuacji kapitan wy­
dał rozkaz opuszczeni statku. W 
płomieniach zginęły 4 osoby, a 11 
uznano za zaginione. 21 osób prze 
wieziono na ląd.

Akcję ratunkową z udziałem 
mieszkańców nadbrzeżnych wiosek 
utrudniał gwałtowny sztorm. Je­
den z rozbitków Brian Hazeiman 
oświadczył, że pożar spowodował 
pęknięcie przewodu paliwowego, 
wyciekające paliwo zapaliło się od 
iskrzącej prądnicy.

Wg ostatnich doniesień. „Capi­
taine Bougainville” dryfuje w po­
bliżu brzegów nowozelandzkich. 
Og'eń strawił już większą część 
kadłuba. (PAP)

burz. Temperatura minimalna od 
12 do 17 stopni, temneratura ma­
ksymalna od 25 do 30 stopni.
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Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował
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Adres

WIELKOPOLSKI
redakcji: Poznań, ul. Grun-

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOtDZIELN!

waldzko 19 Adres oocztowy: skrytko nr '074
60-959 
g i u m: 
doktora

Poznoń k o I e-
Marian Flejsierewicz (zastępco re- 
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz MarcinkowsKl, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łqczności

Napięcie panujące w Irlan­dii Płn. pogłębia jeszcze wyda ne ubiegłej nocy oświadczenie tzw. Ulsterskiej Rady Robot­niczej powiązanej z ekstremi­stycznymi ugrupowaniami po litycznymi i paramilitarnymi społeczności protestanckiej. Rada, która w maju ubiegłego roku przeprowadziła strajk ge neralny, grozi podjęciem po­dobnej akcji, jeśli rząd brytyjski nu go. nie poprawi wydatnie sta beznieczeństwa publiczne- (PAP)
Za 3 dni

otwarcie targów
Dokończenie ze str. 1 miast zmodernizowane (zasto­sowano m. in. potencjometry suwakowe) „Neptuny” — 8231 423 i 223 w kolorowej obudo­wie. Przygotowana też została seria gramofonów, odmiana po pularnego „Hita”,ze wzmacnia czem o zwiększonej mocy ściowej, automatycznym us a wianiu ramienia i wydzielon mi kolumnami głośnikowyZakończone już zostały Pra ce montażowe w pawilonie .a dzieckim. 14 central han J zagranicznego zaprezentuje ponad 3000 eksponatów. Rs‘ dzieccy wystawcy przyg°t0"“ li na tegoroczne MTJ szereB nowości m. in. samochody „Moskwicz” i .oraz 13-zakresowy radioodb) nik „Leningrad 004”. prze^ żającą część ekspozycji w P wilonie 22 zajmą Przed^u)y codziennego użytku: arty gospodarstwa domowego i fekcja. Interesująco zapow’' da się kolekcja teleW1Z°rnW gramofonów i magneto o oraz wielu artykułów SP° wych. Ciekawostkę sta"° będą kamienie pólszlache n (pik)

WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA -
Prenumerata: wpłaty 1 ?08 X')

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), ro tflWe, 
przyjmują doręczyciele • urzędy p prleó- 
Prenumeratę zbiorowa zamawia się ^gż- 
siębiorstwie Upowszechniania < i^e-
ki RSW „Prasa - Ksiqżko - Ruch : u u p)<0 
rzyniecka 9. tel. 60-813. Poznan, kon 
nr 5-6-151. S indeks nr 35029.

RSW. Telefony: 
t czytelnikami

657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. ___ r w 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział 'poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Zo treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Druk PZG im. M. 
Kasprzaka — Poznań.

Zastępco red.
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Społeczne wartościCzas dobrzeprzepracowanyZnamy dobrze społeczną cenę czasu. W codzien­nym pracowitym rytmie 4VCia kraju dokonuje się wie- u imponujących przyspieszeń. P Lki wvtężonemu, ofiarne- Żu wysiłkowi załóg skracane a cykle inwestycyjne, przed- tprminowo realizowane są za­dnia planowe, a osiągana w wvścigu z czasem dodatkowa r;od akcja wzbogaca zaopa­trzenie rynku krajowego i większa możliwości ekspor- we Doświadczenia kilku os- atnich lat pokazały, jak owo ruie nasz trud w klimacie do­brej roboty i jak zwiększony wysiłek produkcyjny i lepsza raca na każdym stanowisku skracają naszą drogę do lep­szego życia. Jednocześnie wciąż wzrasta cena czasu i coraz droższy jest każdy stra Mny dzień.Od efektywnego wykorzysta nia czasu pracy zależy róymiez nasz czas w o i n y _ przeznaczony na odpoczy­nek. Dni wolnych od pracy mamy teraz więcej. W bieżą­cym roku przybyło nam dwa­naście „wakacyjnych” sobót. Postępuje więc proces skra­cania ustawowego czasu pra­cy. Przyczyniają się do tego zarówno ulgi socjalne i przedłu żene urlopy macierzyńskie jak i dodatkowe wolne od pracy dni. Jest to proces naturalny, zgodny z wytyczonym przez partię programem realizowa­nym przez ludzi i dla ludzi. Program ten wyraziście sprzy ja dokonującej się w świado­mości ludzi pracy identyfi­kacji interesów osobistych z interesem całego społeczeń­stwa.Również w następnym pię­

Mieczysław Klimowicz — ..Oświe 
cenie” z cyklu „historia literatury 
Dolskie?’ wydawanego przez Insty 
tut Badań Literackich PAN. Pań 
stwowe Wydawnictwo Naukowe. 
Warszawa 1975 liczne ryciny, str. 
W8. cena 85 zł.

Plan Olsztyna — Państwowe Przed 
siębiorstwo Wydawnictw Kartoffra 
licznych. Warszawa 1975. wydanie 
V. cena 10 zł.

Mana samochodowa Polski — Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Wydaw­
nictw Kartograficznych. Warszawa 
1975. wydanie III. cena 10 zł.

Bogdan Tuszyński — ..Welodrom 
w blasku złota”, wydawnictwo 
„Sport i Turystyka”, Warszawa 
1975. str. 32. liczne ilustracje cena 
8 ’ł.

Jan Marczak — „Torpeda paro- 
rswa” Wydawnictwo Minister­
stwa Obrony Narodowej, seria ..tv 
nv broni i uzbrojenia” nr 10. str. 
16 liczne ilustracje, cena 7 zł.

„O smoku wawelskim i królew 
n> Wandzie” (..thę Wawel dra- 
Son and Queen Wanda”, wydaw­
nictwo ..Soort i Turystyka”. War 
szawa 1975. barwnie ilustrowany, 
tynu komiksowego zeszvt nomoc- 

w nauce jezvka angielskiego ze 
na dwujęzyczny tekst, ce na 20 zł.Juz w przyszłym roku Pra­cownie Konserwacji Za­bytków przystąpią do P ac renowacyjnych Zamku w perły polskiej ar- ■ cktury renesansowej. Pow ^le tu wielkie Centrum Po- u icznei z częścią non hotelową i rekreacyjną. „V1-„ 1, Programowo-koncep- C.entrum Polonii w Puł- u • ''es* ^uż zatwierdzony. ni5 trwai3 prace nad do- Zamku i jego oto- sk et^’ Pom Polonii w Pułtu do faim^e obszar 8 ha. Należą eg0 Zamek, dziedziniec ku °Wy * skarpa, tereny par nia Plaża i urządze-V/v Portowe, hotel oraz domki Spoczynkowe. Centrum Polo- sefapt u^tushu mówi zastępca r7V-t 'arza generalnego Towa- JózeZ-r Ł?czności z Polonią — ei topisz.s7adarn jaki dzieli od p0" Piony t P°mu Potonii wypeł­ni nOył lntensywnymi pra- Zyiy przyS°towawczymi. Zło- honCecLna t0: opracowanie strzenn • Programowo-prze- przez Woj- Biuro Pro histnr^ W Warszawie, badania ^SZne Połitechniki War­gowy 1 założenia przebu- z-amku projektowane 

cioleciu kontynuowana będzie polityka stałej, systematycznej poprawy warunków życia lud ności. Spełnienie tych założeń zależeć będzie wszakże i od ta fach czynników, jak podnie­sienie wydajności pracy, wzrost i umocnienie dyscypli­ny wszystkich pracowników, jeszcze wyższy poziom orga­nizacji i jakoścf pracy.Znana jest ofiarność i wysokie poczucie obowiąz ku klasy robotniczej, roi mków oraz inteligencji. Jedynie do marginesowej mniejszości odnoszą się te ne­gatywne społecznie cechy, któ re w środowisku ludzi rzetel­nej pracy zasługują na przy- ganę. Ci, co wymigują się od roboty, obijają się, cynicznie głoszą, hasło „czy się stoi, czy sie leży”, psują klimat w za­kładach pracy, osłabiają moty wację młodych, powodują do datkowe obciążanie tych, któ­rzy czując się odpowiedzialni za zespół i za siebie, muszą brać na swe barki część cu­dzej pracy. Równie wyraźne, choć nie zawsze wymierne w złotówkach straty wiążą się z niepunktualnością j niesolidno ścią niektórych pracowników instytucji, biur i urzędów. Nie rzadko właśnie ci, którzy naj mniej z siebie dają i nie wia domo za co biorą pieniądze, szczególnie skwapliwie, bez li­czenia się ze społecznym in­teresem korzystają z przysłu­gujących ludziom pracy przy wilejów i świadczeń socjal­nych. Oczywista spójnia praw i obowiązków ma dla nich tyl ko jedną treść: „to, co mi się należy...”.Nieraz w codziennych o pra cy rozmowach mówi się o
Zofia Bystrzycka — ..Samotność” 

wydawnictwo .Czytelnik”. Warsza 
wa 1975 Dowieść wydanie V. str. 
408 cena 30 zł.

Irwin Shaw — ..Wieczór w Bi­
zancjum” Państwowy Instytut Wy 
dawniczy Klub Interesującej Książ 
ki. Dowieść tłumaczona z jeżyka 
angielskiego .str. 320. cena 30 zł.

Janusz Kędzierski — ,.Z kabiny 
obserwatora” Wydawnictwo Mini 
sterstwa Obrany Narodowej seria 
wsDomnień XX wieku, str. 271. licz 
ne zdjęcia cena 20 zł.

Jan Pachońskl — ..Józef Grahiń 
ski — generał Dolski, francuski i 
włoski, naczelny wódz nowstania 
bolońskiegn 18’1 roku”. Wydaw­
nictwo Literackie. Kraków 1975. 
liczne zdtecia. str. 326. cena 45 zł.

Wład;mir Sołuchin — ..Spotka­
nia z ikonami” Wydawnictwo U 
teraekte. Kraków 1975. ilustracje 
(częściowo barwne), str. 352. cena 
50 zł.

Henryk Farvcz — ..Stanisław 
Smolka w życiu i w nauce” Wv 
dawnictwo Literat"'-’®.
1975. ilustracje str. 408. cena 40 zł

Maria Dłueosiecka — ..Związkowe 
zasiłki statutowe” Instytut Wy­
dawniczy CHZZ. Warszawa 1975. 
str, 31. cena 5 zł.

Tadeusz Lonalewski — „Fryde- 
ryk”. Wydawnictwo Lubelskie Lu 
blin 1975. wyd. III Obowieści o 
Chooinie. str. 298. cena 30 zł.

Estrada” — materiały reoertu- 
arowe dla estrad — teatry i ka­
barety studenckie. Wydawnictwa 
Artystyczne i Filmowe. Warszawa 
1975. str. 112. cena 20 zł.

Centrum Polonii wprzez warszawskie PKZ. Prze­prowadzono inwentaryzację Zamku, Podzamcza i przyle­głych budynków, badania hi­storyczne, archeologiczne i ar­chitektoniczne. Konieczne by­ło również rozpracowanie ogól nego planu miasta, jego przy­szłego rozwoju i modernizacji poprzez budowę sieci ogrzew­czej, kanalizacji, oczyszczalni ścieków itp.Zamiarem autorów moderni­zacji Pułtuska jest wydobycie całego piękna zabytkowej ar­chitektury w jej nieskalanej postaci i włączenie wszyst­kich tych walorów w nurt współczesnych potrzeb.. Będzie to rzadkiej urody . miasto — muzeum tętniące życiem. Tu odbywać się będą zjazdy, kon­gresy, festiwale, ważne konfe­rencje itp. Tu zjeżdżać będą ro dacy ze wszystkich stron świa­ta. Bliskość Warszawy, malow nicze położenie nad Narwią i możliwość atrakcyjnego odpo­czynku (m. in. przejażdżki kon ne sprzęt motorowodny, korty tenisowe, pola golfowe) stwo­rzą szczególnie przychylne wa­runki.

tym, że czas byłby najwyższy przypomnieć niejednemu z na szych współczesnych, że uyscy plina obowiązuje wszystkich — robotników i inżynierów, urzędników j kierowników — każdego w jego miejscu pra­cy. Że należałoby uważniej przyjrzeć się ewidencji zwol­nień chorobowych i „służbo­wych” wyjść, a także, anali­zując np. przestoje, odróżniać tc, co mogło wyniknąć z wi­ny pracowników od tego, co wynikło z niewłaściwej orga­nizacji pracy, z nie sprawdza jącej się kooperacji.Jak wiadomo, 26 sierpnia br wyszło — wydane w poro zUmieniu z Centralną Radą Związków Zawodowych — za rządzenie prezesa Rady Mini­strów w sprawie poprawy dy­scypliny pracy i wykorzysta­nia czasu pracy. Zobowiązuje ono kierowników wszystkich zakładów i instytucji do prze prowadzenia analizy stanu dy­scypliny, ustalenia przyczyn i wielkości strat czasu pracy oraz do opracowania konkret­nych programów działań służą cych poprawie. Przewiduje się powołanie specjalnych zespo­łów, w których odpowiednią rolę mieć będą rady zakłado­we i konferencje samorządów robotniczych. Głównie będzie to jednak , powszechny, szcze­ry dialog ’ między wszystkimi członkami zespołów pracowni­czych.Wnikliwy przegląd organiza cji i wykorzystania czasu pra cy zwróci niewątpliwie uwa­gę załóg na obserwowany os­tatnio wzrost liczby zwolnień chorobowych. Określając roz­miary absencji w ciągu pierw szych siedmiu miesięcy bieżą cego roku, najprościej można by powiedzieć, że spośród pra wie 11,7 min osób zatrudnio­nych w gospodarce uspołecz­nionej aż 700 tysięcy nie pra­cowało w tym czasie w ogóle. I że średnio na każdego robot nika grupy przemysłowej w ciągu pierwszego półrocza br. przypadało 13 dniówek mniej niż by to wynikało z ustawo­wego czasu pracy.Powszechna, rzeczowa dys­kusja o słabościach organiza­cyjnych i o niedostatkach w dyscyplinie pracy służyć bę­dzie trwającej wciąż ideowo- wychowawczej edukacji spełe cznej — budowaniu naprawdę socjalistycznych stosunków międzyludzkich, kształtowaniu poczucia obowiązkowości i od powiedzialności wszystkich pra cowników. Od nowoczesnej or ganizacji pracy, od dobrego wykorzystania czasu zależy bowiem tempo rozwoju kraju. Liczy się przecież każdy dzień, każda godzina, każda minuta.A znaki czasu dobrze prze­pracowanego mają szczególną trwałość, zwłaszcza wówczas, gdy ofiarny, codzienny trud przynosi tę najwyższą — s p o ł e c z n ą wartość.
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Po przebudowie, Dom Polo­nii będzie dysponował 235 miej scami noclegowymi: w Zamku (85), hotelu (100) i w domkach wypoczynkowych (50). W Zam ku przewidziana jest restaura cja na 120 miejsc, sala bankie­towa oraz kawiarnia i bar noc ny, a w hotelu mieścić się bę­dzie nieco większa restauracja (150 miejsc), sala bankietowa i kawiarnia. Natomiast w zespo ie sportowo-plażowym znajdzie sie bufet i kawiarnia na 800 miejsc. Ponadto w Zamku i ho telu mieścić się będą sale: wy­stawowa, telewizyjna, brydżo­wa, gier automatycznych, bi­blioteka i sauna z krytym ba­senem. W części rekreacyjno- sportowej na wolnym powie­trzu powstaną: boiska gimna­styczne, do siatkówki, komet- ki, mini-golfa, korty tenisowe, kręglarnia, tor łuczniczy, krąg taneczny, tereny zabaw dla dzieci i młodzieży, przystań z portem dla statku spacerowe­go, basen z brodzikiem oraz plaża trawiasta i piaskowa.W części hotelowo-gastrono micznej znajdą się również punkty usługowe, m. in. fry-

Z DOBRyCH NA3LEP5I

Wózki
na eksport

Znany producent wózków podno­
śnikowych o napędzie akumula­
torowym i spalinowym — Fabry­
ka Urządzeń Transportowych z 
Suchedniowa, zdobyła li miejsce 
w ogólnopolskim konkursie „Ma­
dę in Poland” za najwyższy 
wzrost produkcji eksportowej w 
ubiegłym roku. Głównymi odbior­
cami urzqdzeń sq Czechosłowa­
cja, ZSRR, NRD, Rumunia, Wło­
chy, Węgry i Chiny. Na zdjęciu: 
montaż wózków podnośnikowych.

Fot. — CAF

StolarzPoczątki trzcianeckiego sto larstwa trudno byłoby dziś ustalić z dokładno­ścią do jednego roku. Wiado­mo, że przed wybuchem H wojny światowej istniało tu kilka niewielkich warsztatów rzemieślniczych, w których tuż pa wyzwoleniu rozpoczęto pro dukować najprostsze sprzęty do mowę. Z czasem w Trzciance powstał także większy zakład państwowy, który od dłuższe­go czasu z powodzeniem spe­cjalizuje się w produkcji eks­portowej, a od roku wchodzi w skład Wielkopolskich Fa­bryk Mebli. Zagranicznym, bardzo wymagającym odbior­cą trzcianeckich cacek z drew na jest Szwecja, skąd są one rozprowadzane do wielu kra­jów zachodniej Europy. Nie po wyzwoleniu rozpoczęto pro dukcji na rynek krajowy, na którym dużym powodzeniem cieszą się komplety „Karo”.Trzystuosobową załogą trzcia neckiej fabryki mebli od trzy­nastu lat kieruje Władysław Mleczek. Pochodzi z Czerska, a ponieważ jego ojciec także był stolarzem, w 1942 roku, mając zaledwie 14 lat, on rów nież rozpoczął pracę w tamtej szych zakładach drzewnych. Kiedy po wyzwoleniu dowie­dział się o możliwości podję­cia pracy w Gdańskiej Fabry­ce Mebli, nie namyślając się długo pojechał do Wrzeszcza, gdzie pod kierunkiem najlep­szych fachowców, kontynuują cych znane tradycje gdańskich stolarzy, zdobył zawód, złożył egzamin czeladniczy i ukoń­czył zasadniczą szkołę zawodo­wą.Jako wyróżniający się robot nik został następnie skierowa ny do technikum drzewnego w Bydgoszczy i już jako absol went tej szkoły w 1955 roku z nakazem pracy zjawił się w Trzciance. Początkowo praco­wał w dziale technicznym. Im ponował wiedzą fachową i u- miejętnościami organizator­skimi, toteż po dwóch latach mianowany został zastępcą dy rektora Trzcianeckiej Fabry­ki Mebli, kiedy zaś w 1962 r. przedsiębiorstwo powiększyło
Pułtuskuzjerskie, pralnicze, sklep i-^WisK, pracownie cukierni­cza i garmażeryjna, punkt ob­sługi podróżnych i informacji, garaże, wpożyczalnia sprzętu wodnego i leżaków itp.Najwcześniej, bo już na wiosnę 1978 r. powinna być zakończona budowa zespołu hotelowo-gastronomicznego i zaplecza rekreacyjno-sportowe go. Adaptacja i modernizacja Zamku, nawet przy bardzo sprzyjających okolicznościach zakończona będzie nie wcześ­niej niż ok. 1980 r. Trzecim etapem jest budowa domków wypoczynkowych, co nastąpi już po roku 1980.Głównym projektantem mo dernizacji kompleksu Domu Polonii jest iąż. arch. Roman Medwid, a współautorem w za kresie urbanistycznym inż. arch. Jan Gackowski. Nato­miast projektantem moderniza cji i przebudowy Zamku — inż. arch. Halina Kossuth.Rozmawiał:

WŁADYSŁAW LIKSZA

z krwisię o placówki w Krzyżu i Krajence, objął stanowisko kie równika zakładu w Trzciance. Odczuwał jednak niedosyt wie dzy z zakresu ekonomii oraz organizacji i metod kierowa­nia produkcją, toteż wieczory spędzał nad książkami, koń­cząc specjalistyczne kursy naj pierw w Poznaniu, później również w Warszawie. Jak sam mówi, bez podstawowych informacji choćby tylko z za­kresu psychologii, ergonomii czy socjologii pracy, kierowa­nie niedużym nawet przedsię­biorstwem byłoby niemożli­we.Ale osobowość Władysława Mleczki — znakomitego fa­chowca, dobrego organizatora produkcji i przełożonego, któ­ry nie zza biurka kieruje trzcianeckim zakładem — zo­stała ukształtowana już w gdańskim okresie jego życia. Praca pod kierunkiem wytraw nych specjalistów nauczyła go solidnego wywiązywania się z obowiązków, dokładności, tego wszystkiego, co dziś nazywa­ne bywa dobrą robota. Rów­nież w tamtych czasach naro­dziła się potrzeba nracy spo­łecznej— pełni dziś m. in. ó-
Zawód: robotnik

W „Głosie” z 1 VIII br. opublikowaliśmy artykuł Wiesła­
wa Porzyckiego, zatytułowany „Zawód: robotnik”. Autor 
zajął się w tym artykule sprawą „faktycznego a nie 
werbalnego, codziennego a nie odświętnego honoro­
wania robotniczej pracy”, występując przeciw zastępowaniu 
zaszczytnego miana „robotnik” narzuconymi zza biurki eu­
femizmami w rodzaju „pracownik”, „odlewnik” itp. Oto 
list, polemizujący z poglądami autora. Drukujemy go z nie­
znacznymi skrótami:
Rozumiem obawę o obumie 

ranie ładunku ideologicznego, 
zawartego w słowie „robot­
nik” wraz z zanikiem tego sło 
wa w nomenklaturze ankiet, 
ewidencji, w języku aktywu 
gospodarczego zakładów pracy. 
Trzeba jednak zdać sobie spra 
wę z tego, że język jest kształ 
towany przez życie, a konkret 
nie przez stosunki ekonomicz­
no-społeczne. Jakie więc prze 
miany ekonomiczno-społeczne 
zrodziły sytuację, która tak 
niepokoi autora?Z dostępnej mi statystyki 
wiem, że w latach 1932 — 1933 
zanotowano w Polsce 327 za­
wodów, a w roku 1965 potrze­
by gospodarki narodowej obej 
mowały 2424 zawody. Ż tej 
ostatniej liczby 1646 zawodów 
wymagało przygotowania w 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych lub 3-miesięcznego przy 
uczenia, są to zatem zawody 
robotnicze. Od tego czasu ilość 
zawodów jeszcze wzrosła. Jest 
to proces nieodłącznie związa­
ny z uprzemysłowieniem i roz' 
wojem gospodarczym. Dzisiaj, 
gdy ktoś w pozycji „zawód” 
pisze „robotnik”, rozumiemy 
przez to z konieczności „ro­
botnik niewykwalifikowany”. 
Podobnie o człowieku, który 
w ankiecie personalnej napi­
sał „pracownik umysłowy”, są 
dzimy nie bez podstaw, że jest 
on człowiekiem bez wyuczone 
go zawodu.

Tyle o ekonomicznych źród­
łach coraz bardziej następują­
cej niewystarczalności słowa 
„robotnik” dla określenia za­
wodu.

Źródłem społecznym tego 
zjawiska jest, jestem tego pe­
wien, chęć werbalnego podkre 
ślenia. awansu społecznego, o- 
siąrmiętego przez zdobycie za­
wodu.

i kości

bowiązki zastępcy przewodni­czącego Miejskiego Komitetu FJN.Osobiste plany na najbliż­szą przyszłość Władysława Mleczki — odznaczonego sre­brnym i złotym krzyżami za­sługi — wiążą się z dalszym pomyślnym rozwojem kierowa nego przezeń zakładu. — Czas myśleć o przygotowaniu na­stępcy — mówi. Kandydat już się znalazł. Jest nim młody in żynier, od niedawna zastępca kierownika trzcianeckiego za­kładu. — Dla mnie — dodaje — zawsze znajdzie się praca. Jestem przecież stolarzem.
ZYGMUNT ROLA

Wyobraźmy sobie, że czło­
wiek, który po ukończeniu 
szkoły podstawowej (lub na­
wet bez jej ukończenia) oddal 
się pracy zarobkowej, znajdu­
jąc zatrudnienie przy prostych 
robotach fizycznych, uzyskał 
następnie w drodze szkolenia 
zawód dzięki uświadomieniu 
sobie, że między jego pozycją 
społeczną a podnoszeniem kwa 
lifikacji istnieje ścisły zwią­
zek. Człowiek ten chciałby, 
aby społeczeństwo odróżniło 
werbalnie uzyskaną przez nie 
go pozycję od poprzedniej. Nie 
powinniśmy odmawiać mu te 
go, w imię jego własnej saty­
sfakcji, jak również w imię 
pochwały tej społecznie kon­
struktywnej motywacji, jaka 
nim kierowała, gdy podejmo­
wał świadomy trud. Ta po­
chwała zawiera głęboką treść 
wychowawczą. Podobnie le­
karz, który zdobył specjaliza­
cję, komunikuje o tym w swo 
jej pieczątce, a technik po zdo 
byciu tytułu inżyniera spo­
dziewa się używania tego ty­
tułu przez otoczenie.

Zdaję sobie sprawę z tego, 
że poruszony przez autora pro 
blem pozostaje nadal i pozo­
stanie jeszcze długo dyskusyj­
ny. Mimo wszystko nie padzie 
lam obaw, że wraz ze słowem 
zostanie wylana treść.

Pozostaję z dużym uznaniem 
dla Redakcji Waszego pisma, 
które każdego tygodnia zośka 
kuje czytelników trafnością i 
głębią społeczną poruszanych 
problemów. (2543)
mgr. inż. M. WYSZOGRODZKI 

Poznań
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W latach 1976 — 1980 podwojenie wartości eksportu Miasteczko zlotowe

ZSRR największym partnerem handlowym
polskiego przemysłu maszynowego

Przewiduje się, że w latach 1971 — 1975 eksport wyro­
bów z resortu przemysłu maszynowego do ZSRR osiągnie 
wartość około 7 mld zł dewizowych (tj. 1,5 mld rubli) i bę­
dzie o około 1,4 mld zł dewizowych większy niż planowano 
na bieżące pięciolecie. Przemysł elektromaszynowy kieruje 
na rynek radziecki 50 procent całego swego eksportu, któ­
ry w nadchodzącym pięcioleciu powinien ulec co najmniej 
podwojeniu.

gotowe do przyjęcia 
młodzieży

Turniej koszykarek

W pierwszym dniu

Tak duże możliwości zwięk­szenia dostaw na wielki i chłonny rynek radziecki stwa rza przede wszystkim szybki
Milion sadzonek

dla CzechosłowacjiMilion ciętych goździków dostarcza rocznie Kombinat Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych z Owińsk koło Poznania. Z tej „fabryki” kwia tów rynek otrzymuje także 400 tys. róż, 150 tys. gerber, tysią ce innego kwiecia, a także 80 tys. kwiatów doniczkowych oraz 3,5 miliona sadzonek goź­dzików. .,Załoga kombinatu szczyci się zdobyciem 19 medali — po 7 złotych i brązowych oraz 5 srebrnych — na wystawach kwiatów w Ołomuńcu w Cze­chosłowacji.Piękne cięte kwiaty z Owińsk zdobyły sobie rynki za graniczne i docierają do ZSRR. NRD, Szwecji i Czecho słowacii. która ponadto zaku- puie milion sadzonek goździ­ków rocznie. (PAI)
Uznanie 

dla polskiego baletuPo blisko .miesięcznym poby cie w Hiszpanii powróciła do kraju Barbara Kasprowicz — choreograf opery im. Stanisła­wa Moniuszki w Poznaniu.

rozwój nowych form współpra cy: specjalizacji i kooperacji produkcji, które na wielką ska lę rozwinęły się dopiero w la tach siedemdziesiątych. W 1970 r. wyroby będące efek­tem specjalizacji i kooperacji stanowiły zaledwie 5 procent w całym eksporcie przemysłu elektromaszynowego do ZSRR; w tym roku ich udział wyniesie już 28 procent, a w 1980 r. — jak się przewiduje — powinny one stanowić prze szło połowę wartości całego wywozu. Taki jest efekt rea-* lizacji kilkunastu wieloletnich umów i kontraktów, podpisa­nych — jak wiadomo — na początku obecnego planu pię­cioletniego. Umowy takie za­warło szereg branż naszego przemysłu.W przemyśle lotniczym naj­bardziej widocznym wynikiem rozwoju współpracy gospodar czej i naukowo-technicznej jest wspólna polsko-radziecka konstrukcja pierwszego w świe cie odrzutowego samolotu rol­niczego „M-15” o niespotyka­nych parametrach. Jego ogro­mne zalety to krótki czas wyj ścia w górę i zejścia w dół i — co szczególnie istotne — możliwość lądowania bez pa­sów startowych w każdym nie mai terenie. Pierwsza partia tych samolotów przechodzi o- becnie ostateczne próby w ZSRR.Pomyślnie układa się współ nraca kooperacyjna w przemv śle maszyn włókienniczych. W zamian za dostarczone przez

polskie fabryki elementy, po­czynając od 1973 r. otrzymu­jemy nowoczesne, radzieckie bezczółenkowe krosna tak po­trzebne dla intensywnej mo­dernizacji starych fabryk prze mysłu lekkiego.Radziecki przemysł elektro­niczny dostarcza do WZT pod stawowe elementy do monta­żu telewizorów kolorowych i jest poważnym dostawcą od­biorników- telewizyjnych na nasz rynek (w br. 150 000 tele wizorów, w tym 60 000 koloro wych). Polski przemysł obra­biarkowy dostarcza z kolei do radzieckich fabryk wielkie par tie uchwytów tokarskich i sprzęgieł elektromagnetycz­nych, a sprowadza potrzebne nam gotowe maszyny. Od lat trwa współpraca kooperacyj­na między naszym przemy­słem motoryzacyjnym a zakła darni WAZ w Togliatti. Gwa­rantuje nam to otrzymanie w przyszłym 5-leciu około 10 000 ciężarówek radzieckich „Ka- maz”, przeznaczonych głównie dla potrzeb naszego budowni­ctwa i rolnictwa.Skrzynie biegów, wały kar- dana, mosty do maszyn budo wlanych, a także koparki są od kilku lat głównym przed­miotem eksportu nrzemvsłu maszyn budowlanych do Kra­ju Rad. (PAP)

W ciągu kilkunastu dni ju­nacy OHP z Krakowskiego, Warszawy, Szczecina i Gdań­ska zbudowali w miejscowo- ci Rosnowo koło Koszalina miasteczko zlotowe, w którym przez trzy dni przebywać bę­dą uczestnicy Ogólnopolskie­go Spotkania Młodych „Kosza lin-75”. Gotowe są namioty, umywalnie, stołówka, miejsca do wypoczynku oraz inne nie­zbędne pomieszczenia.Obecnie w miasteczku trwa ją prace dekoracyjne. (PAP)
Największe polskie 

statki wkrótce 
w Kanale Sueskim

We wrześniu dwa wielkie ma­
sowce polskiej floty handlowej 
przepłyną Kanał Sueski: 38-tysię- 
cznik m/s „Generał Bem” i 32- 
tysięcznik m/s „Syn Pułku”. Oba 
pływają pod banderą Polskiej że­
glugi Morskiej w Szczecinie.

Będą to największe polskie stat 
ki, które od czasu otwarcia przej 
dą przez Kanał Sueski. Pierwszy, 
już 17 września, przepłynie Kanał 
m/s „Generał Bem”, który obec­
nie przebywa w australijskim por 
cie Groote Eylandt skąd zabierze 
ładunek rudy manganowej dla od 
biorców z Amsterdamu i Rotter­
damu. Podróż do Europy wieść bę 
dzie przez Kanał Sueski. Kilka dni 
później na ten sam szlak wyru­
szy m/s „Syn Pułku”, który rów­
nież znajduje się w Australii.

Przepływając przez .Kanał Sue­
ski każdy ze statków skróci po­
dróż o ponad dwa tygodnie. PAP

zwycięstwa AZS-u i Lecha
We wtorek rozegrano w Poznaniu pierwsze spotkania 

dzynarodowego turnieju w koszykówce kobiet. Iniorm 
liśmy pierwotnie, że udział w nim biorą oprócz Tonol °Wą' 
ki Baczka Topola i Lecha, dwa zespoły Olimpii. Ostate^”' 
w miejsce drugiego zespołu gwardzistek występuje CZnie 
którego zawodniczki zdążyły —--
wania w Zakopanem.

powrocie na czas AZS, 
ze zgrupo.

Polacy wracają z zagranicznych urlopów

Na przejściach granicznych 
nadal ożywiony ruch

Wszystko wskazuje na to, że tegoroczny sezon w turystyce 
zagranicznej pobije dotychczasowe rekordy. Na przejściach 
granicznych, szczególnie na południu i zachodzie Polski nadal 
panuje ożywiony ruch.

Z dwóch rozegranych we wto rek spotkań bardziej podobał się nam pojedynek akademi- czek z drużyną jugosłowiań­ską. Koszykarki AZS z miej­sca narzuciły ostre tempo gry, bardzo agresywnie wal­czyły w obronie i od samego początku objęły prowadzenie, które w miarę upływu czasu systematycznie powiększały. Poznanianki przewyższały swoje rywalki szybkością prze prowadzanych akcji, sprawno ścią fizyczną, lepiej też zbie­rały piłki z tablicy. Zastrze­żenia może budzić w niektó­rych momentach mała skutecz ność pod koszem przeciwni­czek. Ostateczny wynik 60:42 (33:26). Najwięcej punktów dla AZS zdobyły Gumowska — 19 i Jóźwiak 17, a dla To- polczanki — Tothbagi i Ban- jeglav po 12.W drugim meczu Lech po­konał Olimpię 65:53 (38:28). Oprócz początkowych fragmen tów spotkanie toczyło się przy przewadze kolejarek. Gra była 'mało ciekawa i chaotycz na, mnożyły się niewykorzy­stane sytuacje podkoszowe. Swoją porażkę gwardzistki za wdzięczają fatalnej grze w o- bronie w pierwszej połowie meczu. W zespole Olimpii po raz pierwszy ujrzeliśmy pozy­skaną z AZS Toruń Milachow

ską, posiadającą 193 cm stu. Jak na razie poza kami fizycznymi, zawodniczki ta niczym nie imponuje Tre ner Lewandowski -musi' wł0' żyć jeszcze sporo pracy bv kn sżykarka ta stała się w pj przydatna dla zespołu. Najwi cej punktów dla Lecha zdobv ły: Stężycka 19 i Fromm 15, dla Olimpii zaś Gąsiorów ska 16 oraz Trela i Kowal czyk po 10. Ta ostatnia była niespodziewanie najlepszą ko- szykarką swego zespołu.(wił)
Zagłębie (Konin) — Legia 1:4

— Instytut Teatralny w Bar ■celonię — mówi Barbara Kas­prowicz — wystąpił z inicjaty wą zorganizowania w tej pro­wincji zespołu baletowego. W Hiszpanii nie ma obecnie ani jednęj stałej grupy baletowej; małe zespoły istnieją jedynie przy teatrach. Postanowiono wiec zorganizować zespół, do którego przeprowadzono wery fikacie kandydatów. W skład jury, które oceniało kandyda­tów, weszli fachowcy hiszpań­scy, a z zagranicy — reprezen­tant zespołu Bejarta i ja.Zaproszenie mnie do tej pra cy jest rezuUatem uznania, ja kim cieszy się polski baTet na Półwysnie Iberyjskim. Dodać warto, że obecnie występuie w teatrze w Barcelonie solista Teatru Y/ie^iego z Warszawy Janusz Smoliński.Po zakończeniu przeglądu przeprowadziłam z grupą za­kwalifikowanych tancerzy i so listów szereg pokazowych za­jęć. Przygotowałam m. in. dwa numery z „Jeziora Łabędzie­go”, które wejdą na stałe do programu przygotowywanego przez nowy zespół.Hiszpanie są urodzonymi tan cerzami. Miałam okazję obser­wować jak w sposób twórczy kultywują swoje narodowe tań ce. kierownictwo Opery Po­znańskiej zamierza zaprosić na występy jedną z gwiazd bar- celońskiego teatru reprezentu­jącą najwyższy kunszt w dzie­dzinie tańca hiszpańskiego — Angelę Agvade. (PAP)

Rekordowy sierpień 
w Porcie GdańskimRekordowe były w sierpniu przeładunki w porcie gdań­skim — dokerzy wyekspedio­wali ponad 1 657 000 ton towa rów o 20 000 ton więcej niż wynosił dotychczasowy rekord miesięczny ustanowiony w czerwcu br. Przez gdańskie na brzeża przeładowano najwię­cej węgla, rudy, ropy i drob­nicy. (PAP)

Placówki graniczne w woj. nowosądeckim przekroczyło od początku roku do lipca br. oko ło 1 min osób i 122 000 samo­chodów. Natomiast w sierpniu zanotowano tam 665 000 osób i 125 000 pojazdów. Najbardziej obciążone są przejścia w Chy- żnem i Łysej Polanie. "Właśnie w sierpniu na przejściu w Ły­sej Polanie odnotowano rekord — w ciągu jednego dnia gra­nice przekroczyło 24 000 osób i 7 000 pojazdów. Duża frek­wencja utrzymuje sie na nowo sądeckich przejściach również na początku września. Odnra- wa turystów na granicy odby­
Na stacji Poznań - Garbary 

ponad 4000 kontenerów
Coraz znaczniejszą w transporcie rolę pełni przewóz prze­

syłek towarowych w wielkich kontenerach, którego organi­
zatorem jest Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej. Wespół z 
PKP i PKS, wykonuje ono wszelkie czynności związane z od 
bieraniem ich od nadawcy i dostarczeniem do odbiorcy.Stacja Poznań-Garbary w I półroczu br. waga ładunku po nad 4 000 wysłanych i przyję­tych tu kontenerów przekro­czyła 45 000 ton. Stąd wyekspe diowano wiele wagonów i po­ciągów do Krakowa, Sosnowca, Szczecina, Warszawy oraz Wro cławia, a także m. in. do Cze­chosłowacji, Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej, Szwaj carii i na Węgry.Wzrasta liczba stałych klien

SATYRAHUMOR I

tów Ekspedycji Kontenerowej PSK na Garbarach; aktualnie jest ich 30. Ale nie wszystkie jeszcze poznańskie przedsiębior stwa zainteresowane są konte nerowym systemem transporto wym; część spośród nich nie ma bowiem odpowiednich po temu warunków. Bywa, że na przeszkodzie staje zbyt wąski wjazd do magazynów czy nie­wielka w ich sąsiedztwie po­wierzchnia do manewrowania.Na stacji Poznań-Garbary bez trudu poznać można pol­skie kontenery o jednakowym pomarańczowym kolorze. Są jednak i inne. Na przykład w poniedziałek widzieliśmy rów­nież szwajcarskie i amerykań skie. Uwagę przyciągał nadto kontener-cysterna, jeden z kil ku, które przyjęto tu po raz pierwszy w ubiegłym tygodniu.Podkreślić należy, iż mimo nie najlepszego sprzętu do za- i wyładunku kontenerów, wszy stkie związane z tym prace przebiegają bardzo sprawnie. Wysokie umiejętności opera­tora dźwigu i ekipy z nim współpracującej pozwalają przeprowadzić jedną operację manewrową w ciągu kilku mi­nut. (pik)

wa się, na ogół sprawnie. Słu­żby celne i paszportowe funk­cjonują bez zarzutu. Niestety wielu polskich turystów zja­wia się bez deklaracji celnych, albo wypełnia je w ostatniej chwili. Często właśnie to po­woduje kolejki i dłuższe wy­czekiwanie na załatwienie for malności.
Nadal duży ruch turystyczny no 

tuje się na zachodniej granicy 
kraju. W Zgorzelcu np. granicę 
przekracza obecnie codziennie oko 
ło 15 000 osób, a więc 5 000 więcej 
niż w lipcu i sierpniu. Oprócz tury 
stów z NRD i Czechosłowacji naj­
większą grupę stanowią tutaj poi 
scy turyści powracający z urlopów 
w Jugosławii i na zachodzie Euro- 

' py. zmniejsza się nieco ruch tylko 
w karkonoskich przejściach m. in. 
w Jakuszycach.

180 00Ó turystów odnotowano do 
tychczas na przejściu granicznym 
w Barwinku, woj. krośnieńskie. 
Chwalą oni przede wszystkim spra 
wną i szybką obsługę oraz infor­
mację ze strony granicznych służb. 
Dobrej organizacji odpraw paszpor 
towych sprzyja zresztą sam obiekt 
— przestronny nowocześnie roz­
wiązany architektonicznie i wypo­
sażony w niezbędne usługi. Otwo­
rzono tu doskonale zaopatrzony 
sklep spożywczy, w trakcie orga­
nizacji jest specjalny punkt handlo 
wy „Baltony”.Mimo niewątpliwych walo­rów Barwinek jest, jak stwier dzają przejeżdżający tędy tu­ryści, jakby niedoceniany i zbyt mało jeszcze rozreklamo­wany przez polskie biura tury styczne. . Tymczasem czynne całą dobę przeiście w Barwin­ku otwiera najkrótszą i najbar dziei dogodną drogę z naszego kraju do państw bałkańskich i bliskowschodnich. (PAP)

FBI udostępniło 
tajne dokumenty

w sprawie Rosenbergów
Federalne Biuro Śledcze USA 

po raz pierwszy udostępniło we 
wtorek prasie część tajnych ma­
teriałów dotyczących śledztwa, ja 
kie prowadzono przeciwko mał­
żonkom Rosenberg. Zostali oni a- 
resztowani w 1950 r. pod zarzutem 
rzekomego szpiegostwa, a następ­
nie osądzeni i skazani na śmierć 
na krześle elektrycznym.

Wyrok został wykonany. Spot­
kało się to z protestem postępo­
wej opinii publicznej na całym 
świecie. (PAP)

Hala sportowa 
ula Gniezna

Sportowcom Gniezna (woj. 
poznańskie) mocno daje się we 
znaki brak hali. Kłopoty te 
mają się jednak skończyć w 
przyszłym roku .W sąsiedztwie 
nowo powstającego stadionu 
Sparty — przy ul. Budowlanej 
przystąpiono bowiem do wzno­
szenia z gotowych elementów 
pełnowymiarowej hali z odpo­
wiednim zapleczem socjalnym. 
Koszt tej inwestycji — około 18 
min zł. (bop)

Sukcesy strzelców 
Grunwaldu

Bardzo dobrze spisują się strzel­
cy poznańskiego Grunwaldu na 
rozgrywanych w Bydgoszczy dru­
żynowych mistrzostwach Polski w 
strzelectwie kulowym. As atuto­
wy ekipy Grunwaldu Paweł Małek 
triumfował w konkurencji — pi­
stolet dowolny, 60 strzałów — do­
brym wynikiem 561 pkt. Pokonał 
groźnych rywali R. Stachurskiego 
z Zawiszy (559 pkt.), i T. Fedycza- 
ka (555 pkt.).

Doskonały rezultat — 594 pkt. 
uzyskała reprezentantka Grun­
waldu Maria Olejniczak w strze­
laniu z karabinka dowolnego (60 
strzałów z pozycji leżącej.). W tej 
konkurencji M. Olejniczak zajęła 
pierwsze miejsce, natomiast trze­
cią lokatę wywalczyła jej koleżan 
ka klubowa Barbara Michalak 
(589 pkt.). Wynik uzyskany przez 
Marię Olejniczak świadczy, że po 
pełniono błąd nie wysyłając tej 
zawodniczki do Sofii, gdzie obec­
nie odbywała sie mistrzostwa Eu­
ropy w strzelectwie, (y)

Tenisowe 
mistrzostwa Polski

Na kortach MKP w Łodzi roz­
poczęły się 49 tenisowe mistrzo­
stwa Polski, w których startuje 
32 zawodników i 14 zawodniczek. 
Wśród kobiet zabrakło zeszłorocz 
nej mistrzyni Polski Barbary Kra- 
lówny, natomiast zgłoszony jest 
Wojciech Fibak.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano eliminacje w grach po 
jedynczych, które nie przyniosły 
niespodzianek;

Ciekawsze wyniki:
Kobiety — Danuta Szwaj 

(Piast Gliwice) — Paulina Kajeta- 
nowicz (Zagłębie Wałbrzych)' 6:2, 
6:2. Krystyna Filipówna (Olimpia 
Poznań) — Ewa Bruchman (SKT 
Sopot) 6:0. 62. Małgorzata Rey- 
dych (Zagłębie Wałbrzych) — An­
na Kopras (AZS Poznań) 6:1, 6:2.

Mężczyźni — Tadeusz No­
wicki (Legia Warszawa) — Jerzy 
Grusiecki (Arka Gdynia) 6:1, 6:1. 
6:2. Jacek Niedźwiedzki (Legia 
Warszawa) - Jerzy Gąsior (Piast 
Gliwice) 6:4, 6:4. 6:3. Czesław Do­
browolski (Zagłębie Wałbrzych) — 
Adam Nowak (Nadwiślan Kraków) 
6:1, 7:9, 7:5, 6:4. Henryk Drzymal- 
ski (Polonia Bydgoszcz) — Krzysz­
tof Kidoń (Legia Warszawa) 6:2, 
6:1, 6:0. (PAP)

Rutyna wzięła góręMożliwość obejrzenia w ak­cji utytułowanego zespołu eks traklasy piłkarskiej — Legii Warszawa, która rozegrała to warzyski mecz z Zagłębiem, ściągnęła wczoraj na stadion w Koninie około 5.000 kibi­ców. Wojskowi przyjechali w swym najsilniejszym zestawie niu, jedynie bez kadrowiczów Cmikiewicza i Deyny oraz Mowlika. Ich konfrontacja z mającymi II ligowe aspiracje gospodarzami (lider klasy wo­jewódzkiej) zapowiadała się atrakcyjnie. I rzeczywiście by ło to ciekawe widowisko.Zaczęło się bardzo obiecują co dla Zagłębia, które choć wy raźnie stremowane, przeprowa dziło wiele pomysłowych akcji, strzelając wielokrotnie na bramkę przeciwników. Tymi strzałami popisywali się zwłasz cza: Banaszak i Bertrandt. Po kwadransie gry coraz częściej dochodzili do głosu goście. Bramkarz Zagłębia udanie bronił liczne strzały Dą­browskiego, Nowaka, Piesz- ki i Topolskiego. Skapitulował dopiero w 25 min. będąc sam na sam z Kwapiszem. Obrońcy tymczasem... dopatrzyli się po zycji spalonej.W drugiej połowie ton grze nadawali legioniści, którzy zoo byli bramki, ze strzałów Kwa pisza, Białasa i Dąbrowskiego. Honorowy punkt dla Zagłębia uzyskał Banaszak.Wśród gospodarzy (nie wy­korzystali rzutu karnego) wy­różnili się: bramkarz Olejni­czak oraz Szczepaniak, Woiin ski, Banaszak i Zandecki. (bop)
Wyścigi dookoła 
Polski i Bułgarii

Ol
P' 
d!
Pi

G 
tr 
F

P 
n 
SI 
21
P 
V
C

Zarząd PZKol. ustalił 2 W 
skład reprezentacji P°?ki n * 
larski wyścig Dookoła Bułgar 
(18—28 września). W tej os। t 
z wielkich imprez sezoriu, punKW 
wanych w challenge’u międzyn 
rodowego stowarzyszenia o g 
torów wyścigów wieloetapowy^ 
(AIOCC). wystąpią: Edward 
cik, były mistrz świata - j 
Kowalski, Wojciech Matu^K * 
dwaj złoci medaliści z Med 
wyścigu drużynow^n^ław Szoz- sław Nowicki oraz Stanisław = 
da. . _ roz

Nieco wcześniej — n om- 
pocznie się Tour de ^Lf^yfika- 
również punktowany W K _ atu 
cji AIOCC. Tu naszymi asam 
towymi będą Ryszard -z , y jó- 
Tadeusz Mytnik, Jan B 
zef Kaczmarek i Tadeusz

sj ostatniej 
rtu, punKto

Poznańscy wioślarze 
startowali w Kijowi#

, :« Rł
W tych dniach odbyły ^ostwa 

jowie wioślarskie pio
ZSRR klubów należący W itn 
nu związków zawodowycn- 
prezie tej P°za fwśród nich
wali polscy wioślarze, a |onjj i 
zawodnicy poznańscy Kroil. R- 
Trytonu: R. Anioła. • poznania 
Rakowski i T. Sterczała, r nL 
cy w wyścigu czwórek 0U
kiem (sternikiem by miejsc®
dowlanych Toruń) zaje d0 [jofl 
wśród 16 osad- W i ńc6wce 
m prowadzili, ale w ko alj 
potrafili odeprzeć atak“ńsCy wio#

Następnego dnia
larze oraz dwóch z '^oWianych 
dzieckich i dwóch z B-mlęach. T 
Płock startowali w ose 4 ffiej 
kombinowana osada z 
sce w finale, (y)



WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w P o z n a n i u, ul. Kościuszki 57

przyjmuje w naukę zawodu
• ślusarza mechanika — chłopców
• Ślusarza narzędziowego — chłopców
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• blacharza
• tokarza

— chłopców— chłopców i dziewczętaw wieku od 15 do 17 lat, po VIII kl. szkoły podstawowejNauka w warsztacie — jak i w szkole — trwa 3 lata (w zawodzie blacharskim —- 2 lata).
podatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie:I roku nauki 240,— do 300.-w II roku nauki 360,— (w zawodzie blacharza do 480,780, zł miesięcznie zł miesięcznie zł miesięcznie)w III roku nauki 780,— do 1200,— zł miesięcznie oraz nagrodę kwartalną w wysokości do 20 proc.O Ponadto mogą uzyskać prawo jazdy na prowadzonych przez Zakład kursach — po zniżonej opłacie.• W okresie wakacji szkoła organizuje dla uczniów bez­płatne obozy, wycieczki i wczasy.ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE;

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Dokształcającej WZDZ 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891) — telefon594-86.

Praca @ Nauka
Opiekunkę do dziecka 
arzyjmę zaraz. Wynagro­
dzenie dobre. Osiedle 
przyjaźni 12 S m. 220.

23001g

Sprzedam łóżeczko, pię­
trowe, zakopiańskie. Po­
znańska 24 m. 10, po 16.

22537g

Kupię Renault 10 może 
być do remontu. Oferty 
z opisem, ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21095g.

Gosposia dochodząca do 
tnech osób pracujących 
potrzebna. Bonin 16 m. 19. 

20904g
Przyjmę dozorstwo, z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
Jl«13g.
Przyjmę stażystkę — kra 
wiectwo ciężkie. Mosina, 
Czerwonej Armii 4.

21083g
Pracownik tapicerski po­
trzebny. Adres Poznań — 
Szczepankowo, ul. Agre-
stawa 27. 21097g
Przyjmę opiekunkę do 2 
dziecka, dzwonić w godzi 
nach wieczornych 408-21,
W. 46-33. 21127g
Ślusarz uniwersalny przyj 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21137g.
leżnia przyjmę Warsztat 
blacharstwo samochodo­
we. Poznań — Podolany, 
Strzeszyńska 150. 2U40g
Murarza i robotnika bu­
dowlanego przyjmę, wa­
runki dobre. Zgłoszenia 
tel. 605-63, godz. 18—20.

21158g
Maszynopisania uczę. Pl. 
Wolności 2 w podwórzu 
111 Ptr. 21939g
Poszukuję nauczyciela do 
języka niemieckiego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 21052g.

Kupno Q Sprzedaż
Kupię łapki karakułowe. 
Tel. 67-95-37 . 21147g
Sprzedam urządzenia
młyńskie: mlewnik pod- 

°jny 600-300, osiewacz 
pasm i całe urządzenie 
Rpi?a' Sr°ma]a, Młyn 

p’ta Nowe Mia-Steczk°. 1079p

Sprzedam śrutownik bija 
kowy do mielenia suszu i 
zboża — nowy. Kroto­
szyn, Wojciechowskiego 
5a, tel. 3318. 1094p
Sprzedam pianino. Osie­
dle Piastowskie 23 m. 31. 

21037g

Sprzedam kafle z rozbiór 
ki pieców. Krośnieńska 26
(Junikowo). 2U46g
Sprzedam meble segmen­
ty Kowalskich, stan dęb- 
ry. Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 95 m. 31, tel. 
724-64, oglądać od godz.
16.30 — 20. 21160g
Sprzedam tanio pianino 
marki „Sommerfeld”, tel.
411-625. 21179g
Sprzedam akordeon no­
wy Weltmeister czerwony 
120 i 80 basowy z gwaran
cją. Tel. 479-60. 21086g

dl Samochody
Sprzedam P-70 stan dob­
ry. Os. Boh. II Wojny 
Światowej 57 m. 15 po 
godz. 16. 23451g
Volvo-122-Amazon — sprze 
dam. Zielona Góra, tele­
fon 729-35, po 17.

2040-K2
Sprzedam samochód Tra­
bant Combi 601 i ciągnik 
Hanomag, Oborniki, ul, 
Czarnkowska 51. 1120p
Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 71, mały 
przebieg. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21038g
Sprzedam samochód mar 
ki Hanomen, ład. 1,5 t. z 
częściami zamiennymi. 
Rączka Gniezno, Poprzecz 
na 11. 21081g
Sprzedam Harley’a David 
son’a, stan idealny. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21142g.
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
1969 r. Poznań, telefon 
32-19-74. 2U86g

Dnia 1 września 1975 r. zasnął w Bogu prze- 
/ydziad 68’ naSZ ukochany mąż, ojciec, teść

STEFAN LESZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 16.30 

cmentarzu w Murowanej Goślinie.
w smutku pogrążona

żona z rodziną
23338g

ciernla 2 września 1975 r. zmarła po krótkich 
i na- ePlach i pracowitym życiu najtroskliwsza 
n.-:’ukochańsza matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 80

Maria stępczyNska
z domu Marcinkowska

odbędzie się w piątek, dnia 5 
z- 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W g^bokim smutku pogrążony

bm.

U1 Sciegiennego 30 m. 4.
SYN

23446g

t i " a * Września 1972 r. zmarł po długich 
Henfa^-Z xich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
zapom^1 mói najukochańszy i nigdy nie- 
i dziad mąż’ ojciec, brat, szwagier, wujek

CZESŁAW MICHALSKI
Orde'r»reZk odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

u Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

na cm™Złeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.25 
entarzu junikowskim.

Ciężko strapiona 
żona z dziećmi i rodziną 

daA^ 15 m- n. 
°borniki Wlkp. 23443g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór III kwartał 1975. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 21099g.

dl Lokale
Studentka wynajmie po­
kój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21074g.

4941-K1

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo, warunek mie­
szkanie, Najchętniej po­
kój ż kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21029g.
Mieszkanie 3-pokojowe 
stare budownictwo na 
Wildzie, zamienię na 1 
lub 2 pokoje w nowym 
budownictwie Osiedle Ko 
pernika. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 21047g.

Zamienię 3 pokoje, łazien 
ką, I piętro, balkon na 
dwa mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21048g.
Zamienię 3 pokoje, ła­
zienką, I piętro, balkon
duży 
rzędne

metraż na równo-

„Prasa”,
dla 21049g.

mniejsze. Oferty
Grunwaldzka 19

Zamienię M-6 parter, Wi­
nogrady, na mieszkanie 
w starszym budownictwie 
ponad 100 m! I—II piętro,
komfort centrum.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 21053g.

Emeryt poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 21068g.

Mieszkanie nowe M-4 z 
pięknym widokiem w 
Żywcu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość Poznań, ul. Ko- 
strzyńska 7 m. 7, względ-
nie tel. 623-54. 21075g
Kupię lub wynajmę ka­
walerkę M-2 Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21172g.

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
ulica Robocza nr 4

Poznań
telefon 69-56-0$

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach, na nowy rok szkolny do klasy 1.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

12.
13.

W SPECJALNOŚCIACH:
MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH 
ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO 
KOWAL
FORMIERZ - ODLEWNIK
MODELARZ - ODLEWNICZY
Ślusarz - mechanik
TOKARZ
Ślusarz - spawacz
ELEKTROMONTER
STOLARZ
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH 
BLACHARZ
MALARZ - LAKIERNIK.Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 11—13 trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.

Wynagrodzenie za pracę — wg. procentu stawek przywiąza-nych do kategorii osobistego zaszeregowania, miesięcznie około :w zawodach wymienionych
I klasa 260 zł, II klasa 440 w pozostałych zawodach:
I klasa 190 zł, II klasa 300

w 
zł,

zł,

pozycjach
III

IIIponadto wszyscy uczniowie za dobre z regulaminowych obowiązków mogą
klasa

klasa

wynoszące1 — 5 :
1050 zł,

1000 zł,wywiązywanie się otrzymać nagrodykwartalne w wysokości 20% miesięcznego wynagrodzenia.Uczniowie korzystają z przysługujących świadczeń;od pierwszego roku nauki:
bezpłatne bilety kolejowe, opieka lekarska, lekarstwa 
oraz odzież ochronna;od drugiego roku nauki:
deputat węglowy wartości 1980 zł rocznie, umunduro­
wanie wartości ponad 2000 zł.Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK.Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do niego Technikum dla Pracujących.Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i lenia Zawodowego ZNTK Poznań, ul. Robocza 4, w nach od 9.15 do 13, codziennie prócz sobót.

Pracownicy poszukiwani

składach

Wojewódzki Zakład Szkolenia

w tym kierowcówi budowlanych

W ^KOZIOŁKACH* 
saansa dla Ciebie. Fenad 
pół miliona złotych, aama 
chód lub premie. Złóż *»- 

zakreślona kupony.

Wojewódzkie Przedsiębiorstw© Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu — 
zatrudni

pracowników do prac dorywczych przy 
i mate-wyładunku wagonów z opałem 

riałem budowl. w poznańskich 
opałowych.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy:
1. Centralnego Składu Opałowego nr 1 w Po­

znaniu - Podołany, ul. Druskienicka 12;
2. Składu Opałowego nr 2 w Poznaniu, nlica 

Węglowa 9/11. 4983-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, Oddział w Nowym 
Tomyślu — zatrudni:

— głównego księgowego,
— inspektora kontroli wewnętrznej, 
— kierownika sekcji obrotu tewarowege, 
— magazyniera.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­

rekcji Oddziału w Nowym Tomyślu, ul. 3 Sty­
cznia 16 a. 1847-K2

Spółdzielni Pracy „OŚWIATA’

ORGANIZUJE:
kursy mistrzowskie 1 czeladnicze w za­
wodach metalowych, elektrycznych

3-let-Szko- godzi-

mechaników samochodowych, 
kursy spawania elektrycznego 
i gazowego, 
kursy kwalifikacyjne (bhp) 
dla elektryków, 
kursy kreśleń technicznych — 
budowlanych, 
kursy dyspozytorów transportu 
samochodowego, 
kursy diagnostyki samochodowej, 
kursy badań i napraw układów 
wtryskowych silników wysokoprężnych,Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający z od­ległości do 50 km, którzy otrzymują bezpłatne bilety okresowe, 4503-K1

Zamienię ładne spółdziel­
cze jednopokojowe przy- 
należnościami na dwupo- 
kojowe również kwaterun 
kowe na korzystnych wa 
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2U30g.

dl Nieruchomości
Kiekrz! sprzedam działkę 
zagospodarowaną 500 m! 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23057g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny o pow. 103 m! w Ostro 
wie Wlkp. Wiadomość: 
Ostrów, ul. Młyńska 7 m. 
1, Władysław Majchrzak.

20640g
Sprzedam działkę 3,5 ha 
nadającą się pod ogrod­
nictwo. (W miejscu znaj­
dują się Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego). Stanisław Bier. 
nacki, 63-220 Kotlin, Po-
znańska 11. U06p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 6 ha 
wraz z budynkami masyw 
nymi koło Rakoniewic. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2O925g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 600 m*. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20922g.

tDnia 2 września 1975 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach moja siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy 71 lat

JADWIGA ZEMBSKA
z domu Morzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

23398g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 września 1975 r. zmarła nagle w Międzygó­

rzu namaszczona Olejami św. w wieku 49 lat, 
nasza ukochana siostra, szwagierka i troskliwa 
ciocia

FRANCISZKA WOZNICKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu komunalnym na Junikowie.
W bólu i smutku pogrążona

RODZINA

Os. Przyjaźni 17 m. 47. 
prosimy o nleskładanie kondoleneji.

23367g

tDnia 2 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 85, śp.

BOGDAN BEDERSKI
Uczestnik walk o niepodległość Polski, Odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, medalem za Warszawę.
Msza św. zostanie odprawiona dnia 6 bm. 

o godz. 8.30 w kościele św. Michała Archanioła.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 b.m. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
Stroskana

żona z rodziną
Al. Przybyszewskiego 45 m. 4. 23378g

Sprzedam okazyjnie 
podarstwo rolne o 
wierzchni 7,32 ha w 
las i łąka, budynek

gos- 
P°- 

tym 
gos-

podarczy nadające się na 
hodowlę, 2 km od mia­
sta, komunikacja dogod­
na, okolica wczasowa. Ma 
ria Schroeter Kaczlin 65, 
64-410 Sieraków woj. po-

Kupię działkę 606 m* Pu- 
szczykówko, Puszczykowo 
na letniak. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20938g.

znańskie. 21155g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubiony 

BLOCZEK KASOWY 
nr 3332 z pokwitowa­
niami od nr 277051 do 
nr 277100 opieczętowa­
ny pieczątką Zakładu 
Energetycznego Poz­
nań — Miasto, Oddział 
Technicznej Obsługi 
Drobnych Odbiorców 

oraz zagubioną 
PLOMBOWNICĘ

Zakładu Energetycz­
nego Poznań — Miasto 
nr 329 ze znakiem 

ZEPM.
5058-K1

Sprzedam 1,5 — 2 ha zie­
mi na ogrodnictwo, z Po­
znania około 25 km auto­
stradą. Ośrodek zdrowia, 
poczta, bar, sklep, PKS, 
wodociągi na miejscu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 2U62g.

Dnia 2 września 1975

WŁADYSŁAWA
Pogrzeb odbędzie się 5 

cmentarzu na Miłostowie.

Kupię działkę, ziemię do 
1 morgi z prawem zabu­
dowy, chętnie Komorniki, 
inna dzielnica nie wyklu­
czona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20880g.
Sprzedam parcelę 2 mor­
gi, ogrodzoną i zadrze­
wioną w Biskupicach k. 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20920g.
Kupię dom lub połowę 
bliźniaczego z parcelą mo 
że być w surowym sta­
nie w Poznaniu lub na 
granicy miasta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21043g.
Chodzież — sprzedam 0,26 
ha ziemi ornej, Poważne 
oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 2U51g.
Kupię domek jednorodzin 
ny może być do wykoń­
czenia i parcelę budowla­
ną, Poznań lub okolice. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21176g.
W Szamotułach sprzedam 
3 ha ziemi. Mańczak Sza­
motuły, 64-500, ul. Wiosny
Ludów 13. 21U9g

roku, zmarła, śp.

PIECHOWIAK
bm. o godz. 14 na

Strapiona

23452g

Dnia 1 września 1975 r. -marł, przeżywszy 
lat 67, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 

| nasz kochany ojciec, teść, dziadek, kuzyn, 
! szwagier i wujek, śp.

JERZY SZYMANDERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

córki i rodzina
23371g

tW dniu 1 września 1975 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa, ukochana matka, śp.

STANISŁAWA MICHALAK
z domu Garstecka

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 11, na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążone w głębokim smutku
CÓRKI

23376g
ia

tDnia 1 września 1975 r. zmarła nagle na­
maszczona Olejami św. nasza najukochań­
sza żona, matka, babcia, przeżywszy lat 63, śp.

ZOFIA CZAJKA
z domu Olędzka

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

sbssbe

rodzina
23366g

MMMM llfflJdłfWB

kursy 
wych 
ności, 
kursy 
kursy

elektromechaników samochodu 
dla elektryków innych specjał*

palaczy centralnego ogrzewania, 
kosmetyki dla absolwentów LO,

— kursy kroją i szycia, 
— kursy radio - telewizyjne.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2 — telefon 
542-26, od godziny 8—18, w soboty do 15.

4124-K1

O Różne
Garaż oddam zaraz w 
dzierżawę, tel. 67-95-37.

22747g

szyna wykształceniem, z 
samochodem, pozna w ee 
lu matrymonialnym pa­
ni posiadająca segment 
budynku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka W dla 20899g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

22199g
Siatki ogrodzeniowe oraz 
kompletne ogrodzenia wy 
konuję. Dzierżyńskiego 
130. 19668g

Usługi w zakresie napra­
wy oraz wyrobu nowych 
mebli miękkich — poleca 
warsztat tapicerski, Po­
znań, ul. Piekary 8, tel.
590-40. 21023g

H Matrymonialne
Kawaler, lat 37, z prowin 
cji, posiadający dom, fi­
nansowo niezależny z bra 
ku znajomości pozna pan­
nę chetnie biedną, kocha­
jącą wieś i spokojne współ 
życie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2O898g.
Samotny niezależny po­
zna gospodarną panią do 
lat 56, Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2085Ig.
Wdowiec samotny emeryt, 
wykształcenie średnie, po 
siadający oszczędności, po 
zna starszą, samotną pa­
nią rencistkę z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty •— „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21006g.
Panna lat 23, miłej po­
wierzchowności z wyż­
szym wykształceniem po­
zna przystojnego kawale­
ra z wykształceniem do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20942g.

Wdowiec, lat 85, mistrz 
piekarski, uprawnienia en 
kiernieze, materialnie nie 
zależny, pozna panią z 
własnym domem lub mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 cHa 2O8Sag.
Rozwiedziony mechanik 
lat 48, wzrost 165 cm, ma 
jący mieszkanie z ©gród­
kiem, pozna panią kultu­
ralną, łagodnego usposo­
bienia, bezdzietną, lub z 
jednym małym dziec­
kiem, chętnie z kresów 
wschodnich. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla J1634g.
Panna lekarz, lat 28 po­
zna wysokiego, prawego 
charakteru kawalera, do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19, dla 21073g.

Panna lat 26, wyksstałce- 
nie wyższe, nieśmiała, z 
braku znajomości, pozna 
kawalera lub wdowca da 
lat 35, bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21073g.

Pan samotny z mieszka­
niem wykształcanie śred­
nie, pozna miłą zgrabną 
panią do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
31195g.

Kawaler lat 23 pozna mi- 
łą. przystojną pannę w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew­
nione. Oferty „Pr ara”, 
Grunwaldzka 19 dla 2U7»g.

X Dnia 2 września 1975 r. zmarł nasz kochany 
I ojciec, brat, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 79,

WALENTY FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu górctyńskim.
Pogrążona w smutku

Uprasza się o nieskładanie

( bm. « godz. 18.M

kondoleneji.
mtMg

sierpnia 1975 r. zmarł nagle nasz uko 
brat, szwagier i stryj, śp.

MARIAN HABER
artysta malarz

odbędzie się w piątek, dnia 5 bm 
40 na cmentarzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążona

o nieskładanie kondoleneji. m4<g



Kaliskie

t TEAmy j

POZNAN

MUZYCZNY _ g. 19 „Noc W 
Wenecji” (przedst. zamkn.).

LALKI i AKTORA Scena Mar­
cinek — g. 10 „Siała baba mak”, 
g. 17 „Tygrysek”.

t KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Nie unik­
niesz przeznaczenia”.

CZARNKÓW: „Y-17”.
GNIEZNO: Lech: „Spokojne

miejsce na wsi”; Polonia: „Pamięt 
ne lato”.

GOSTYŃ: „Ojciec chrzestny”.
GÓRA: „Cezar i Rozalia”.
JAROCIN: „No i co doktorku” i 

„Rodzinny gang”.
KALISZ Oaza: „Swój wśród ob­

cych, obcy wśród swoich”; Stylo­
we: „Zew krwi” i „Szpieg Szogu- 
na”.

KĘPNO: „Wybawieniem będzie 
śmierć” i „Bariera wspomnień”.

KONIN Górnik: „Peppino podbi-

KOŚCIAN: „Pięć łatwych utwo­
rów”.

KROTOSZYN: „Rajdowa sympa- 
tiaM

LESZNO: „Taka była Oklaho­
ma”.

NOWY TOMYŚL: „Och, jaki pan 
szalony”.

OBORNIKI: „Człowiek w dzi­
czy”.

OSTRÓW Roma: „Charley Var- 
rick” i „Junga z Floty Północ­
nej”; „Próba terroru”; Słońce: 
„Mr. Majestyk”.

OSTRZESZÓW: „Spragniona mi­
łości”.

PILA Iskra: „Wielki Gatsby”; 
Koral: „W poszukiwaniu miłości”; 
Sokół: „Joe Kidd”.

PLESZEW: „Kabaret”.
RAWICZ: „Kiedy legendy umie­

rają”.
SYCÓW: „Charley Varrick”.
SŁUPCA: „Szaleństwo miłości” i 

„Babie lato”.
ŚREM Klubowe: „Samuraj i kow 

boje”; Słonko: „Dziewczyna z łas

ŚRODA: „Człowiek, który prze­
stał palić”.

SZAMOTUŁY: „Kochankowie ro 
ku pierwszego”.

TRZCIANKA: „Strach na wró­
ble”.

TUREK: „Śmiercionośny ładu­
nek”.

UNIEJÓW: „I pozdrawiam ja­
skółki”.

WAŁCZ: „Mściciel”.
WĄGROWIEC: „Włoch szuka żo 

ny”.
WIERUSZÓW: „Godzilla kontra 

Hedora”.
WYRZYSK: „Pułapka na gene­

rała”.
WRZEŚNIA: „Taka ładna dziew­

czyna” i „Ulzana — wódz Apa­
czów”.

ZŁOTÓW: „Britannic w niebez­
pieczeństwie”.

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
roZrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Jeszcze trochę Waka 
cji” słuch.; 9.25 Mel. ludowe pię­
ciu kontynentów; 10.08 Różne arie, 
różne głosy; 10.30 „Dzienniki 1899— 
1905” fragm. 4; 10.40 Muzyka J. Pta 
szyna Wróblewskiego; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.20 Mozaika 
polskich melodii: 11.35 Kielce na 
muzycznej antenie; 12.25 Kielce na 
muzycznej antenie: 13 Śpiewa „Ma 
zowsze”; 13.15 Dom i my”: 13.30 
Katalog wydawniczy: 13.35 Baro­
kowe koncerty kościelne kompozy 
torów polskich: 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Człowiek i środowi­
sko” — Rola organizacji społecz­
nych w ochronie środowiska — 
gawęda; 14.10 Spotkanie z folklo­
rem; 14.35 Dyskoteka; 15.10 Muz. 
na wolnej przestrzeni: 15.30 Estra­
da przyjaźni — audycja Danuty Lu 
bockiej; 16.06 U przyjaciół: 16.11 Z 
polskiej fonoteki: 16.30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Młody jazz 
pilski — Zesnół Royal Rag; 17 Ra 
diokurier; 17.20 Rytmostop; 17.40 
Radio Roma -prezentuje; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboie non stop: 
19.15 Konc. z gwiazda — Carol 
King: 20.05 75 lat muzyki naszego; 
stulecia: 21.15 Kone. życzeń; 22.20 
Gra trębacz Nini Rosso; 22,30 „Czy 
znasz swoje nrawo?” Kodeks Pra­
cy — Zasiłki chorobowe and. z 
udz. prof. Z. Salwy i dr. i . Florka; 
22.45 Przeboje lata 75: 23 Knrespon 
dencja z zagranicv: 23.10 z archi­
wum jazzu: 23.43 Piosenki do słu­
chania we dwoje.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3. 4. 5, 
6. 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Mel. rozryw­
kowe: 8.35 Sprawy codzienne; 8.55 
Muzyka snod strzechy — pieśni 
kurpiowskie: 9 Konc. muz. ope­
rowej; 9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Utwory 
E. Mirzojana — kompozytora ar­
meńskiego; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Dla kl. VII (geografia) ..Z 
dziennika okrętowego”: 11.35 Cho­
roby weneryczne nadal groźne: 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — mel. 
ńegionu łęczyckiego; 11.50 Radiowa 
poradnia rodzinna: 13 „Rozmowy 
O książkach” najnowsze wvdaw- 
nicttva . z zakresu humanistyki; 
17.20 W. Boyce: VI Symfonia F-dur 
— wykonawca Wittemberska Ork. 
Kameralna; 13.35 „Już poranek 
świta” — opow.: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Wietnam: 
14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
Czas i ludzie — audycja komba­
tancka; 14.35 N. Paganini: Terzetto 
D-dur na skrzynce, wiolonczelę i 
gitarę; 15 Program dla dziewcząt

Z STRONA

Budomasz dla motoryzacjiOstrzeszów kojarzy się zwy kle wszystkim z Fabryką U- rządzeń Mechanicznych, obec­nie „Ponar”, czołowym w Eu­ropie producentem sprzęgieł elektromagnetycznych. Tym­czasem wyrosło tutaj w ostat nich latach jeszcze jedno wiel kie przedsiębiorstwo. Jest nim „Budomasz”, czyli Przedsię­biorstwo Remontowo-Budowla ne Przemysłu Maszynowego, zarazem największe przedsię­biorstwo budowlane wództwa kaliskiego.W ,;Budomaszu” — z uczniami — pracuje 
woje-łącznie3500 o-jsób. W tym roku wykonają oni roboty budowlane w kra­ju wartości 485 min złotych, oraz na licznych budowach za granicznych o wartości 350 min złotych. Przedsiębiorstwo posiada swoje oddziały w Warszawie, Wrocławiu, Mar­ciszowie i Bochni.W tym roku „Budomasz” prowadzi roboty na kilkudzie sięciu budowach, wykonując najróżniejsze prace budowla­ne i modernizacyjne w zakła­dach przemysłu maszynowego. Pracownicy „Budomaszu” pra cują też na kilku ważnych bu dowach w NRD. Wykonują m. in. modernizację wielkiej huty Eisenhitten Kombinat Ost. W elektrowniach NRD, specjaliści z Ostrzeszowa mon tują urządzenia radzieckie i czeskie.Ostatnio jednak przedsię­biorstwo to stało się znane w kraju jako specjalistyczny wy konawca nowoczesnych stacji obsługi samochodów. Pierw­sze takie stacje ekipy „Budo­maszu” postawiły w Rawie Mazowieckiej i Piotrkowie. We wrześniu rozpocznie się bu dowa stacji w Ostrowie, a w grudniu w Żorach k. Rybni­ka. Do roku 1977 budowlani z Ostrzeszowa wykonają 22 sta cje obsługi samochodów, zaś

DO REDAKTOR A

"forzed kilkoma dniami by- 
r łem w Jutrosinie w woj. 

leszczyńskim, przez któ­
ry przepływa rzeczka o naz­
wie Orla. W czasie upałów 
wydziela ona tak intensywny 
zapach, że na kilku bliżej leżą­
cych ulicach nie można otwie 
rać okien w mieszkaniach.

Zdarzają się wypadki, że w 
Orli kąpią się dzieci, co z 
pewnością stanowi niebezpie­
czeństwo dla ich zdrowia. 
Głównymi sprawcami zanie­
czyszczenia wody w rzece są: 
Nasycalnia Kolejowa w Koź­
minie oraz Cukrownia Zduny 
koło Krotoszyna, które wypu- 

wszystkie swe ściekiszczają 
do Orli. 

Na rzece zbudowane są
przegrody spiętrzające, w ce­
lu podniesienia stanu wód 
gruntowych przyległych pól 
uprawnych i łąk. W takiej sy­
tuacji należałoby zbadać, czy 
przeciekanie tych zanieczysz­
czeń do gruntu (a być może 
również do pobliskich stu­
dzien) nie przynosi szkód za­
miast spodziewanych korzyści 
gospodarczych.

mgr inż. SYLWESTER KUBIAK 

i chłopców; 15.40 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba; 16 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.25 Aud. K. Kolanowskiego: 17.35 
Soliści w repertuarze rozrywko­
wym; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cvklu: „Tematy pozornie nieaktu 
alne” — felieton pt. „Z zapisów 
pamięciowych dziecka nauczyciel 
ki”; 18.65 Piosenki i melodie estra 
dv; 18.40 Wietnam — kraj i ludzie; 
19 Dolibes: Suita z baletu „Cop- 
pelia”; 19.15 Jezvk angielski: 21.50
Po^trety nolskich 
22.39 Encyklopedia 
23 Co niszą o 

kompozytorów; 
humoru nr 16; 
muzyce?: 23.20

- Passacaglia na 
S. Komasa altó-

Elf rei P och on 
altówkę solo ■
wiolista: 23.35 Co słychać w świe- 
cie; 23.40 Goście „Jazz 
— ode. xnr.

mACOMOSCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
EL?*.

Jamboree”

5 30, 6.?0,
18.30, 21.30,

własny naProgram
UKF 69,74 MH« 16,29 Trzy oblicza 
muzyki rozrywkowej.

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Jezioro rusałek” 
— ode. 13; 9.10 Przypominamy 
śpiewogrę; „Na szkle malowane”; 
9.30 Nasz rok 75: 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Klasycy jazzo­
wej ballady — Colleman Hawkins; 
10.50 „Zwycięzca” — ode. 7; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Klasy­
cy jazzowej ballady — B, Webster; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 

do roku 1980 ma być w Pol­sce 500 podobnych stacji. O- prócz ostrzeszowskiego „Budo maszu” budować je będą je­szcze 3 inne przedsiębiorstwa. Jak będzie wyglądała taka standardowa stacja? Mówi o tym dyrektor „Budomaszu” Te odor Muszalski.— Będziemy budować dwa typy stacji; 14 lub 20 stano- wiskowe. W zależności odwielkości kosztować będą od­powiednio 24 lub 46 min zło­tych. Cykl budowy małej sta­cji ustalono na 12 miesięcy, my już potrafiliśmy podobny obiekt wybudować w ciągu 6,5 miesiąca. Na przykład du­ża stacja posiadać będzie m. in. myjnię, stanowiska przeglą du, smarowania, diagnostyki, napraw bieżących, wyważania kół, blacharnię, malarnię itp. Przewidujemy tu też pawilon sprzedaży części zamiennych, pomieszczenia socjalne dla za łogi, bar, czytelnię itp. Pod­jęliśmy zobowiązanie dla ucz­czenia zbliżającego się Zjazdu Partii. .Chcemy poza planem wybudować stacje w Ostrze­szowie i Kaliszu. Ta pierwsza gotowa ma być w stanie su­rowym jeszcze w grudniu te­go roku, (map) Zamek w Przedeczu.

Wesoło o wysoce - wesołym zespoleNa mapie kulturalnej województwa poznańskiego pojawił się pół roku temu nowy amatorski zespół artystyczny, który za­sługuje na uwagę ze względu na wyraźnie odrębny styl swej twórczości.W lutym tego roku spotkało się w Obornikach kilku młodych ludzi, których łączyła jedna wspólna cecha: umiejętność gry na różnych instrumentach i chęć powołania do życia wspólnej grupy muzycznej, zespołu. Większość z nich to pracownicy obornickiego „Metalplastu", lecz sq też wśród nich uczennice szkoły podstawowej, sprzedawczyni ze sklepu. Każde z nich potrafi grać na kilku instrumentach, śpiewać.I tak oto zrodził się zespól pod nazwą „Świeckie Stowarzyszenie Wodociągów, Rur i Kanalizacji Towarzystwa Sobotnio-Niedzielne­go pod wezwaniem *<Szept Franciszka*”, czyli krócej mówiąc „Ubodzy Krewni”.Występują w nim: 12-letni Grzegorz Rakowski (banjo i śpiew), siostry Elżbieta i Małgorzata Dorna (śpiew), Kajetan Roszkiewicz (gitara basowa, vocal), Grażyna Nowak (instrumenty perkusyjne, śpiew), Marek Chojnacki (bangosy), Marek Taberski, który iest kierownikiem artystycznym grupy i...Otóż tb. Lech Czaban, największy w grupie maniak-zbiełacz instrumentów muzycznych, których posiada w swej kolekcji prawie czterdzieści. To właśnie on zaczął „kompletować” zespół. Gra na gitarze, banjo, harmonijce, flecie, gitarze hawajskiej, oprócz te­go wydobywa dźwięki z lejka kuchennego, tarki, kopniaka (des­ka elektryczna), marakasów (kule z grochem), pompki rowerowej z gwizdkiem, żeby wymienić tylko niektóre „przyrządy".Prezentują teksty i muzykę w stylu balladowym, folk, country and western, są czymś na kształt kapeli podwórkowej. Pragną wy­konywać utwory, które chwytają, prowokują do wspólnej zabawy. Dzięki pomocy dyrektora do spraw pracowniczych „Metalplastu” z Obornik, Wojciecha Kłosowicza, otrzymali potrzebny sprzęt i po­mieszczenie. W czasie tzw. „Debiutów Wiosny" w studenckim klu­bie „Od Nowa" uzyskali jedno z trzech równorzędnych wyróżnień, w Bydgoszczy na Międzywojewódzkim Przeglądzie Zespołów Ama­torskich i Piosenki Budowlanej również powiodło im się nie naj­gorzej.A więc powodzenia „Ubodzy Krewni", (tg)
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki J. Szaniawskiego; 14 Carlo 
Gesnaldo da Venosa — Responso- 
ria; 14.40 Wycieczki historyczne — 
gawęda; 14.50 „Niebiańskie fla-
menco” — śpiewa i gra Pepe Var- 
gas; 15.10 Gwiazdy Teatru „Apol­
lo”; 15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.05 Z 
nagrań B. Powella: 16.15 Przebój 
za przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Jezioro rusałek” — ode. 14; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplas 
fikon; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich: 18.45 „Jedna 
noc w Paryżu” Zespołu 10 CC; 19 
Kwadrans dla Ewv Bem; 19.15 
Książką tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF: 20 Fantazja i rzeczywis­
tość: 20.25 Standardy na saksofonie 
gra Groover Washington: 20.45 Pio 
senki — wierszo śpiewa L. Urbań­
ska: 21 Reminiscencje muzvczne; 
21.50 Opera tygodnia — Claudio 
Monteverdi: „Orfeusz”: 22.08 Śpie­
wa Ewa Dem«rczvk; 22.15 Po w. w 
wvd. dźw.: ..Kobieta w bieli”: 22.45 
Piosenki tylko dla dorosłvch: 23 
Poezja Polski walczącej; 23.05 La­
boratorium — magazyn: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Chór Aleksandro 
W’.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

ETEŁEygilJa J
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PROGRAM I: 6.30 — Telewizyjne 
Technikum Rolnicze. — Wskazów-

Konińskie

Pasje twórcze i kompleksy
ri eby poznać człowieka, be- czkę soli trzeba z nim zjeść. Jest jednak jedna rzecz, która go zdradza od ra­zu. Pasja. Gdy więc Jan Stel­masiak zamknął na chwilę swój kiosk z warzywami w Przedeczu i zaczął się handry- czyć, że nie da zdjęcia zamku dla potrzeb dziennikarza, bo go już raz podstępem wydziedzi­czyli i z monet fałszywych, bi­tych tu ongiś przez starostę Korycińskiego i z dokumentów o historii Przedecza świadczą­cych, — „temat” miałam goto­wy.Zaczęliśmy od zamku, a właś ciwie od tego, co z tego zamku pozostało. Pozostała zaś tylko baszta i hala wzniesionego tuż obok neogotyckiego kościoła. Stały obie bezużyteczne, popa­dając coraz bardziej w ruinę, aż wreszcie ktoś wpadł na myśl, że można by w nich urzą dzić Gminny Ośrodek Kultury. Powołano Komitet Odbudowy Zamku, w skład którego we­szło sporo osób z miejscowego Klubu Seniora. Co miesiąc mają

ki metodyczne dla uczniów — 
„Uczymy się w TTR”; 7 — Tele­
wizyjne Technikum Rolnicze — 
Wskazówki metodyczne dla nauczy 
cieli (1. 2); 10 — Historia dla klas 
vi - 
wie”;
to, 
15.05

„W średniowiecznym Krako 
10.30 — „Dobry wieczór la- 

dobry wieczór miłości”;
; — Matematyka w szkole 
Cechy podzielności przez 2, 5 

.Program dnia”;16.25i 10” 
16.30 Dziennik (kol.); 16.40
„Obiektyw”; 17 — „Ekran ź brat­
kiem”; 18.10 — „Naczelny dowód­
ca” — film dok. prod. poi.; 18.40 — 
„Anatomia sukcesu”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Przypominamy, radzimy”; 20.55 — 
Teatr Sensacji — E. Crisnin: „Ele­
gia na śmierć nieszczęśliwej da­
my”. Reż. — Ryszard Ber. Reż. 
TV — Anna Minkiewicz: 21.40 — 
„Pegaz”: 22.25 — Dziennik (kol.); 
22.45 — Wiadomości sportowe: 22.50 
— „Program dla melomanów” — 
Muzyka w Galerii Rzeźb w Łazien 
Im di flcnl 1

PROGRAM II: 16.50 — „Program 
dnia”: 16.55 — „Ludzie z pierw­
szych stron gazet”; 17.25 — „Natu 
ra cuda czyni” — film fab. prod. 
CSRS; 18.30 — „YAO”, ode. 1 pt. 
„Mały człowiek” — film ser. prod. 
franc. (kol.); 19 — Film krótko- 
metrażowy; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik (kol.): 20.20 — „Informa­
tor turystyczny” (kol.): 20.40 — 
Jerzy Godziszewski gra utwory Ra 
vela; 21.15 — 24 godziny; 21.25 — 
„Na estradach świata” — włoski 
program rozrywk. 

spotkanie, ustalają program działania....Protokołów, planów, materia łów informacyjnych i odczy­tów przeznaczonych dla wsi okolicznych nagromadziło się już sporo. Jan Stelmasiak prze chowu je je w oddzielnych te­czkach, obok albumów z wy­cinkami z prasy i zdjęciami z przebiegu robót na Zamku. Prace rekonstrukcyjne trwają już trzy lata, prowadzi je to­ruńska Pracownia Konserwa­cji Zabytków, ale już przyszły kształt Domu Kultury jest uchwytny, już jest po czym oprowadzać gości, jest o czym opowiadać.Towarzyszą nam w ogląda­niu tego, co w Przedeczu bę­dzie, Artur Andrzejczak — na czelnik gminy oraz Stanisław Troszczyński — kierownik słu żby rolnej. Jest pora żniw, więc raz po raz rozmowa od­biega od tematu, który nas tu sprowadził i kieruje się na sprawy bardziej „przyziemne”. Gmina liczy 5 390 mieszkań­ców, z czego dwie trzecie (1080 gospodarstw indywidualnych) mieszka na wsi i uprawia zie­mię. Spółdzielnia Kółek Rol­niczych gospodarząca na 162 hektarach, w Nowej Wsi Wiel kiej posiada własny zakład roi ny, w którym już drugi rok prowadzi hodowlę trzody (1200 sztuk), a w chwili, gdy prowa­dzimy naszą rozmowę, przy­mierza się do systemu wiat let nich, pozwalających jeszcze tę hodowlę zwiększyć o 800 sztuk. W ogóle na 100 hektarów przy pada w gminie 165,8 sztuk trzo dy, więcej niż wynosiła ubie­głoroczna średnia całego by­łego województwa poznańskie­go, do czego walnie przyczy­niła się kooperacja rolników ze wspomnianym wyżej zakła­dem.Samo miasto liczy 1824 mie­szkańców, posiada Gminną Spółdzielnię z własną piekar­nią, masarnią i rozlewnią wód gazowanych, Bank Spółdziel­czy, Lecznicę dla Zwierząt i filię Spółdzielni Pracy „Wło- skór”, wytwarzającą obuwie ro boczę, jak dotąd dla potrzeb Łodzi. Jest również szkoła, do której dobudowano całkiem no we skrzydło, by mogła prze­jąć obowiązki zbiorczej szkoły gminnej, (na remont starego budynku czas przyjdzie pó­źniej), jest wznoszony obok szkoły dom mieszkalny, jest również przedszkole, z którego piwnic postanowiono w tym roku definitywnie wyprowa­dzić zalewającą je wodę. I jest rynek, czyściutki i tak cichy, że aż wierzyć się nie chce, iż w otaczających go domach kryje się tyle ludzkich spraw i ambicji...Z tych ambicji zrodziła się myśl rekonstrukcji zamku i
Zobowiązania 
czarnkowianW odpowiedzi na list E. Gier ka i P. Jaroszewicza oraz w związku ze zbliżającym się VII Zjazdem PZPR, załogi czarnko wskich zakładów pracy podej­mują zobowiązania produkcyj ne i czyny społeczne. Ogólna wartość dodatkowej produkcji wyniesie w bieżącym roku po­nad 36,5 min. złotych. Najwięk sze w Czarnkowie przedsiębior stwo — Zakłady Płyt Pilśnio­wych, które zameldowały już o wykonaniu planów bieżącej 5- latki, wyprodukują dodatkowo płyty lakierowane i budowla­ne wartości 20.735 tysięcy zło­tych. Zakład Gospodarczy WZGS w Czarnkowie oraz WSS prócz zobowiązań produk cyjnych postanowiły także zwiększyć obroty w hurcie i sprzedaży detalicznej o 2,5 min zł.Mieszkańcy Czarnkowa podej mują również czyny społeczne. Postanowili oni poświęcić bli­sko 18 000 godzin na prace po­rządkowe i związane z moder­nizacją miejskiej zieleni. Upo­rządkowano skwery, kwietni­ki oraz Górę Krzyżową — ulu­bione miejsce spacerów. (zr) 
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zbierania związanych z nim, gend, bo bez legendy żaden I mek nie posiada wartości u gendy zbiera troskliwie k Stelmasiak. W rekonstruował’ nych piwnicach znajdzie rZ 5 mieszczenie stylowa kawiarń 1 ka, neogotycki hol przerobi s ny na dwukondygnacyjny kultury pomieści i bibilioteć • i salki do zajęć klubowych! salę widowiskową. Do st ‘ ' baszty przeprowadzi się mie. ‘ scowa izba regionalna.

i oranżada i to nie chłodzą 
ne, mimo że w lokalu zna) 
duje się czynna lodówka. 
Jest pusta, jeżeli nie UcW 
kilku puszek konserw ryb­
nych.

Nie lepiej jest w borze 
„Jubilat" w Lubaszu, gdzie 
kelnerka lojalnie uprzedza, 
że wody sodowej nie ma,a 
oranżada jest ciepła. Rów­
nież i w tym lokalu widzi­
my lodówkę, a w niej- 
dwie puszki sardynek. ,

Lokal „Ameryka" w Smi 
glu, to jak określił jeden z 
przechodniów, prawdziW 
„Bonanza". Pijackie gwary 
mieszają się z chóralny^ 
śpiewem, poplamione obru­
sy, pogięte nogi krzeseł, P 
dłoga zasłana zapałkami, 
niedopałkami papierosom 
okruchami Cedzenia — 
obraz lokalu. .

Czy tak być musi? (za)

W relacji Jana Stelmasiaka. w historii zamku ma swój£ dział i król Kazimierz i wspomniany już starosta Ko ryciński, wyrokiem własnym [ króla skazany na śmierć gio. dową za porwanie cudzej na. I rzeczonej. W baszcie zachowa! się stary, pozieleniały garnek, z którego spożywał swój os- i tatni posiłek...W tej przedeczańskiej hi. storii jest jeszcze Władysław Umiński, autor znanych powie ści dla młodzieży, które przy, niosły mu miano „polskiego Verne’a”. W tym mieście sit; urodził, tu spędził swe dziecin stwo. I jeszcze jedno. Własne, tradycyjne święto. Dzień Rze­miosła, obchodzony 28 sty­cznia. Był bowiem Przedecz kiedyś miastem rzemieślni­ków...Dość tej historii. Z okien przyszłego domu kultury roi- ciąga się widok na jezioro. Je­szcze nie w pełni zagospodaro wane, ale PGR Kruszwica i PeBeRol Włocławek we wrze­śniu obiecały rozpocząć budo- wę rybackiego zaplecza.Naczelnik gminy zaprasza mnie za rok. Na wakacje. Gwa rantuje, że nudzić się nie bg- dę. Jest tyle jeszcze ciekawvclispraw... B. W.

Krytycznym okiem

Gastronomiczny 
zakalec

O wyżywienie turystów 
na drogach W ielkopolski za 
troszczyła się gastronomia 
spod znaku GS. Czyni to 
już od wielu lat i — przy­
znajmy — dobrze wy wiązu 
je się z zadania, o czym 
świadczą choćby zdobyte 
dyplomy, „srebrne patel­
nie” oraz uznanie konsu­
mentów. Ostatnio jednak, 
w niektórych placówkach 
zaczyna się coś psuć. Cie. 
szące się dotychczas dobrą 
opinią, obniżyły loty. Na 
fakt ten wskazaliśmy kie- 
dyś w notatce krytykującej 
nieporządki w restauracji 
GS w Nekli. Dzisiaj, po 
przeprowadzonym remon­
cie, może ona znów być 
wzorem dla innych lokali.

Natomiast restauracja GS 
w Kwilczu, którą w tych 
dniach odwiedziliśmy, nie 
zachwyca. Lokal robi wra­
żenie ponure, zaniedbane, 
Na nie zawsze czystych sto 
łach walają się resztki je­
dzenia, stoją pełne popiel­
niczki. Zestaw serwowa­
nych napojów bardzo ubo­
gi. Jest tylko piwo ciemne
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